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Przemówienie
N.S.Chruszczowa

15 bm. o godz. 19 cza­
su warszawskiego prze­
wodniczący Rady Mini­
strów ZSRR — N. S. 
Chruszczów wygłosił 
w moskiewskim studio 
przemówienie transmi­
towane przez Radio i 
Telewizję.

(Skrót przemówienia pre­
miera Chruszczowa zamie­
szczamy na stronie 2)

Rok XVII
Wydanie A

Poznań
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Nr 141 (5402)

1 obrad działaczy FJN

Rozwój społecznej inicjatywy
4 X bm. odbyła się w Warszawie narada kierowników 
A biur wojewódzkich komitetów Frontu Jedności Narodu 
z udziałem sekretarzy i centralnego aktywu OK FJN. Na­
rada poświęcona była omówieniu podstawowych dziedzin 
działalności FJN, a więc zagadnień współpracy komitetów 
FJN z terenowymi radami narodowymi, realizacji czynów 
społecznych oraz pracy ideologicznej i propagandowej.

W oparciu o sprawozdania 
działaczy Frontu z poszcze­
gólnych województw stwier­
dzono, poważny rozwój czynó-v 
i inicjatyw społecznych, z któ­
rymi ludność zgłasza się do
poszczególnych komitetów
Frontu z prośbą o pomoc w

Wielki konkurs
„Głosu Wielkopolskiego"

i Kolektywnej Ekspozycji NRD na XXX MTP

Sprawne żniwa to większe zbiory
trwa Narada aktywu rolnego w KW PZP2

Pomiędzy uczestników konkursu, którzy nadeślą trafne 
rozwiązanie rozlosowane zostaną:

0 akordeon marki „Weltmeister”
0 nowoczesny aparat dziewiarski
O zeissowski aparat fotograficzny „Werra III” 

radioodbiornik „Super-Bernau”
0 elektryczna suszarka do włosów
0 ścienny zegar długochodzący
0 ponad 20 dalszych cennych nagród m. in. barometry, 

budziki, komplety kreślarskie i do pisania, prochowiec 
i płaszcz męski, komplety bielizny damskiej i ażurowe 
bluzki trykotażowe.

WARUNKI KONKURSU

Żniwa oczekiwane są w tym roku mniej więcej o dwa ty 
godnie wcześniej niż w roku ubiegłym. Fachowcy twier 

dzą, iż plony zapowiadają się rekordowo. O wielkości pro­
dukcji nie decyduje jednak to, co mamy na polach, lecz to, 
co znajdzie się w spichrzach.

W dniu wczorajszym Komi­
tet Wojewódzki FZPR w Po 
znaniu zorganizował, pod prze 
wodnictwem I sekretarza — 
Jana Szydlaka, specjalną nara 
dę, poświęconą omówieniu sto 
jących przed aktywem rolnym 
zadań. W naradzie tej wzięli 
m. in. udział wiceminister roi

dzie do użytku. W sześciu groma 
dach, co do których ustalono je- 
sienią plany kompleksowego ich 
zmechanizowania — przybyło wie­
le maszyn. W ogóle kółka rolni­
cze nabyły ostatnio m. in. 134

z tytułu pochlebnych słów, Jakie 
nieraz wyrażane były pod adre­
sem wielkopolskiego rolnictwa. Je 
dnakże — stwierdził sekretarz — 
nie krzyczmy „hop” póki nie prze 
skoczymy. Przeprowadźmy pier­
wej wzorowo kampanię żniwno- 
omłotową, wykonajmy wszystkie 
zaplanowane zadania.

Mówca stwierdził następnie, iż 
należy bezwarunkowo odciążyć 
służbę rolną od wszelkich niepro­
dukcyjnych zadań. Nie ma bo­
wiem dla niej obecnie innych waż 
niejszypłi obowiązków jak dbanie 
o całość kampanii żniwnej.

nictwa Stefan Kuhl oraz

realizacji. Zdarza się jednak 
że realizacja tych czynów na­
trafia na szereg różnych trud­
ności. Dla uniknięcia tego ro­
dzaju trudności zdecydowano, 
że wszystkie lokalne komitety 
frontu powinny opracować w 
najbliższych tygodniach plany 
realizacji czynów społecznych 
i uzgodnić je z miejscowymi 
władzami, aby potrzebna i słu 
szna inicjatywa społeczna mo­
gła być uwzględniona w pla­
nach gospodarczych poszczegól 
nych okręgów.

Na naradzie omówiono rów­
nież plany udziału komitetów 
FJN i ich aktywu w przy­
gotowaniach do obchodów 20 
rocznicy powstania PPR.

PAP

Delegacja KRL-D 
zwiedza Polskę

15 bm. opuściła Trójmiasto 
udając się w dalszą drogę po 
kraju delegacja rządowa Ko­
reańskiej Republiki Ludowo- 
Demokratycznej pod przewod­
nictwem wicepremiera i prze­
wodniczącego państwowego ko

Aby uczestniczyć w losowaniu, 
wystarczy zakreślić trafnie na spe 
cjalnych kuponach odpowiedzi na 
K pytań. Kupony konkursowe za­
mieszcza „Głos” od dnia 18 czerw 
ca br. włącznie. Komplet czterech 
wypełnionych kuponów przesłać 
należy w zamkniętej kopercie pod 
Bdresem: Redakcja „Głosu Wiel­
kopolskiego” Poznań, Grunwaldz­
ka 19 z dopiskiem „Konkurs Gło­
su 1 ekspozycji NRD”, lub wrzucić 
do specjalnych skrzynek ustawio­
nych w dniach 17 i 18 czerwca u 
wejścia do ekspozycji NRD na 
KXX MTP. Ostateczny termin nad 
eyłania pocztą: poniedziałek, 19 
czerwca 1961 r. (ważna data stem­
pla pocztowego) Skrzynki przed 
pawilonem NRD v—stawione będą 
Jeszcze w poniedziałek, 19 bm. do 
godz. 19-tej.

Losowanie w środę, 21 bm. Peł-

na lista zwycięzców zostanie ogło 
szona na łamach „Głosu Wiel­
kopolskiego” w dniach 22 i 23 bm.

Nagrody będzie można odbierać 
w Redakcji „Głosu Wielkopolskie­
go”.

By zachęcić do uczestnictwa w 
naszym Konkursie również tych 
czytelników, którzy nie będą mo­
gli zwiedzić XXX Międzynarodo­
wych Targów Poznańskich, lub już 
je zwiedzili, zawiadamiamy, iż po­
mocą przy trafnym rozwiązywaniu 
pytań konkursowych będzie do­
kładna lektura naszego dziennika.

A oto drugi kupon zawierający 
5 dalszych pytań, na które na­
leży odpowiedzieć zakreślając krzy 
zykiem (w miarę możności czer­
woną kredką) właściwe pole za­
mieszczone w ramkach obok pytań 
1—4 oraz odpowiednie miejsce na 
mapce.

prezes WK ZSL — Józef Wro- 
niak. Referat, omawiający bie 
żące zadania w rolnictwie wy 
głosił sekretarz KW PZPR — 
Stanisław Furgał.

Mówca nawiązał do dokonanej 
Jesienią oceny możliwości, jakimi 
dysponuje wielkopolskie rolnic­
two. Wieś poznańska nie zlekcewa 
żyła wskazań VI Plenum KC 
PZPR, realizując je w codziennej 
pracy dość prawidłowo. Skoncen-" 
trowano się w okresie je­
sienno-zimowym na problemach 
zmieniania struktury zasiewów, za 
gospodarowaniu gruntów odłogu­
jących, rozszerzaniu mechanizacji 
itp.

Plan wysiewu kukurydzy na are 
ale 40.000 ha — został mimo obiek 
tywnych trudności wykonany, po­
dobnie jak plan wymiany siewne­
go zboża jarego. Stosunkowo sła­
be wyniki osiągamy natomiast w 
zakresie posługiwania się sadze­
niakami kwalifikowanymi, które 
zastosowano jedynie na 7,1 areału. 
Na ogół pomyślnie rozwijamy wal 
kę z szkodnikami roślin.

Planowo przebiega realizacja u- 
chwały KW PZPR w sprawie bu­
dowy agronomówek: w lipcu 75 
tych obiektów przekazanych bę-

Tien

J. Furgał na mównicy.

ży się liczyć z dalszymi kontrak­
tami. Ta sama centrala zawarła 
też kontrakt wartości 2 miń zł na 
dostawę do Rumunii maszyn gór­
niczych i sprzętu ratunkowego, (z)

gregaty ©młotowe oraz 382 ciąg­
niki.

mitetu planowania 
Diun Thek.

300 tysięcy silników elektrycznych, 5,8 tysiąca elektrowo­
zów, 6,7 tysiąca transformatorów, ponad 1,2 miliona akumu­
latorów — taki jest tegoroczny program produkcji Bułgarii, 
dla której te wyroby są specjalnością, ustaloną przez Radę 
Wzajemnej Pomocy Gospodarczej. Wielki wysiłek tego na­
rodu, pomoc i współpraca powojenna w ramach naszego obo 
zu sprawiły, że zacofana niegdyś Bułgaria ma dziś przemysł 
ponad 13 razy większy niż przed wojną.

w tym miejscu odciąć

Adres
Nowoczesna rafineria 
pod Jasłem

Imię i nazwisko

1. Jaki procent obrotów han­
dlu zagranicznego NRD sta­
nowi wymiana z krajami 
socjalistycznymi?

2. Do którego z miast nie­
mieckich, leżących w pobli­
żu granicy polsko-niemiec­
kiej dochodzić będzie ruro­
ciąg naftowy ZSRR—PRL— 
NRD:
a) Frankfurt, b) Schwedt, 

c) Goerlitz?

3. 7 ilu części składa się ro­
bot kuchenny „Komet”?

Jaką moc (w KM) posiada 
silnik przyczepny do łodzi 
„Hb 125”?
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W rafinerii nafty w Niegło- 
wicach k. Jasła przekazano do 
wstępnej eksploatacji najno­
wocześniejszy w kraju obiekt 
rafinerii produktów nafto­
wych, który wytwarzać będzie, 
przede wszystkim benzynę ap­
teczną. Produkować ona bę­
dzie przy pomocy — opraco­
wanej przez Centralne Labo­
ratorium Technologii Nafty w 
Krakowie — nowej metody 
(zastosowanie drobnych, poro­
watych ziarenek krzemu za­
miast drogiego kwasu siarko­
wego).

Roczna zdolność produkcyj­
na nowego obiektu wyniesie 
ok. 600 ton wysokiej jakości 
benzyny aptecznej. Pokryje to 
w całości zapotrzebowanie kra 
jowe na ten produkt. (PAP)

S. Gdzie leży Berlin?
(oznaczyć krzyżykiem 
mapce konturowej)

na

Dzlękujemy za wypełnienie

NRD

•tępny kupon z kolejnymi 5 pytaniami.

NRF

kuponu czerwoną kredką. Jutro na-

Nowa masakra 
w Angoli?

Agencja Reutera podaje Z
Lizbony, że gubernator portu­
galski w Angoli Tavares w 
przemówieniu radiowym o- 
świadczył, iż w walkach z po­
wstańcami biorą udział siły 
lotnicze, marynarka i wojska 
lądowe, które mają przywró­
cić „porządek i pokój” w An­
goli.

Korespondent agencji AP 
donosi z Lizbony, że ściągane 
są tam wojska rozlokowane w 
różnych częściach kraju, które 
z kolei wysłane zostaną do wal 
ki z powstańcami w Angoli.

PAP

Mamy w tym roku szanse zebra 
nia plonów rekordowych. Aby żni 
wa przebiegały sprawnie, trzeba 
wybrać najodpowiedniejszy ter­
min ich rozpoczęcia. Ponadto nale 
ży dołożyć starań, by okres sprzę 
tu był stosunkowo najkrótszy.

Czy jesteśmy do tej kampanii 
przygotowani lepiej niż w roku 
ubiegłym? Na to pytanie sekre­
tarz St. Furgał udzielił twierdzą­
cej odpowiedzi. Mamy więcej ma­
szyn: w pole wyjedzie 7500 trak­
torów, 213 kombajnów, ok. 6.300 
snopowiązałek traktorowych i kon 
nych, blisko 17 tysięcy żniwiarek. 
Przebieg remontów jest dobry. Po 
prawiło się m. in. zaopatrzenie w 
części zamienne.

Tegoroczne wczesne żniwa stwa 
rzają wyjątkowo dogodne warun­
ki dla wysiewu poplonów. Uzysku 
jemy tym samym szanse na wy­
datne poprawienie naszych zaso­
bów paszowych. Dlatego wraz ze 
sprzętem zboża trzeba wykonać 
podorywki i natychmiast dokony­
wać wysiewu: od tego bowiem za 
leży wielkość zbieranej jesienią 
masy poplonów. Nasion na poplo- 
ny jest w tym roku dosyć. Kapi­
talnym zagadnieniem jest wapno 
wanie zakwaszonych gleb. Zadecy 
dowano, że GS-y i POM-y zorga­
nizują specjalne punkty i bryga­
dy rozsiewania wapna.

Kończąc omawianie najważniej­
szych zadań, sekretarz St. Furgał 
oświadczył, że aktyw partyjny 
wspólnie z działaczami ZSL-ow- 
skimi w powiatach, gromadach, na 
wsiach — powinien uczynić wszy­
stko dla najlepszego przeprowa­
dzenia kampanii.

Po referacie wywiązała się ob­
szerna dyskusja, w której zabrał 
m. in. głos wiceminister S. Kuhl. 
Podsumowania obrad dokonał I se 
kretarz KW PZPR, Jan Szydlak. 
Przede wszystkim przestrzegł ze­
branych przed zbytnim samozado 
woleniem, które może nam grozić

Auto-stop rozpoczęty
15 bm. na drogach i szosach ca­

łego kraju pojawili się pierwsi
autostopowicze. Dla amatorów 
formy turystyki przygotowano 
tym roku 80 tys. książeczek 
prawniających do podróży.

tej

u-

Tradycyjny niegdyś eksport ar­
tykułów spożywczych stanowi 
dziś tylko część eksponatów w 
pawilonie bułgarskim. Maszyny, 
pompy, traktory (do winnic), elek 
tryczny sprzęt gospodarstwa do­
mowego, . lekarstwa, ' chemikalia, 
futra i odzież skórzana, zajmują 
nie mniej miejsca niż przetwory 
rolno-spożywcze, konserwy, wina, 
dżemy, kompoty i świeże warzy­
wa i owoce.

W ramach wzajemnej specjali­
zacji również produkty rolno- 
spożywcze, będą obiektem dalszej 
intensyfikacji produkcji. Bułgaria 
ma być — w ramach RWPG — 
wielkim ogrodem owocowym i sa­
dem dla naszych zaprzyjaźnio­
nych krajów. Jest to oczywiście 
możliwe dzięki całkowitej kolek­
tywizacji bułgarskiego rolnictwa. 
TylRo w tych warunkach można 
przewidywać zwiększenie upraw 
winorośli, słynnych pomidorów 
bułgarskich, tytoniu, smacznych 
brzoskwiń i moreli, kosztem tra­
dycyjnej pszenicy i żyta.

Specjalizacja w ramach wza­
jemnej współpracy daje więc du­
że perspektywy wymiany towa­
rowej. W zagranicznym handlu 
Bułgarii Polska znajduje się na 
4 miejscu po ZSRR, CSRS i NRD. 
W roku bieżącym przewiduje się, 
na podstawie długoterminowej 
umowy, że nasza wzajemna wy­
miana zwiększy się o 70 procent. 
Tym samym dostarczymy Buł­
garii więcej metali, środków trans 
portu, różnych maszyn i urządzeń 
oraz produktów chemicznych w za 
mian za większą ilość produktów 
rolnych i przetworów, metali ko­
lorowych, galanterii skórzanej i 
odzieży, zapałek i lekarstw.

Wczoraj przybyli do Poznania 
nowi goście oficjalni. Są to se­
kretarz Komitetu Handlu We­
wnętrznego Jugosławii — p. Ma­
rian Breceli, który przybył w to 
warzystwie naszego ministra han­
dlu wewnętrznego — inż. M. Le- 
sza i ambasadora Jugosławii w
Warszawie France Hocevara
oraz minister handlu Szwecji — p. 
Gunnar Lange. Gościowi szwedz­
kiemu towarzyszył prezes PIHZ — 
A. Adamowicz.

Na Targach zarejestrowano do­
tychczas ponad 3.8 tys. cudzoziem 
cow oraz ponad 100 tys. gości kra­
jowych.

*

Jednym z ciekawszych kontrak­
tów wczorajszych była umowa 
podpisana w „Centrozapie” z 
hinduską firmą „The Singh En- 
gineering Works Ltd.”. Umowa ta 
przewiduje dostawę do Indii wal­
cowni drobnych profili. Wartość 
kontraktu — pół min zł dew. Jest 
to już druga polska walcownia 
eksportowana do tego kraju. Bio- 
rąc pod uwagę duże zaintereso­
wanie tego rodzaju dostawami ze 
strony hinduskich kupców, nale-
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Polska - Węgry
W Warszawie obradowała pol­

sko-węgierska komisja mieszana 
która rozpatrzyła aktualne próbie 
my wymiany towarowej między 
Polską a Węgrami oraz dpkonała 
rozszerzenia obrotów w tym roku. 
W wyniku obrad podpisany został 
dodatkowy protokół, przewidujący 
wzrost o ok. 13 proc, wymiany to­
warowej między obu krajami w 
stosunku do założeń umowy haijr 
dlowej na rok 1961.

Konferencja ministrów
Ministrowie zdrowia krajów so­

cjalistycznych, którzy przez sze­
reg dni obradowali w Budapeszcie 
podpisali wspólny protokół i rezo­
lucję podsumowującą wyniki kon­
ferencji. Jej tematem były proble-
my 
nia

perspektywicznego planowa- 
służby zdrowia.

Najnowszy atlas
W maju 1962 r. ukaże się pierw­

sza część wielkiego atlasu świata 
który opracowany jest przez służ­
bę topograficzną Wojska Polskie­
go. To wielkie dzieło zawierać bę-
dzie 200 stron map skaM
1:1.250.000 i 1:10.000.000, 250 map geo 
grafii gospodarczej i politycznej, 
250 tzw. kartonów uzupełniają­
cych, tj. planów miast okręgów 
przemysłowych itp. oraz 55 stron 
opisu i danych statystycznych. A- 
tlas zawierać będzie 150 tys. nazw 
geograficznych; całość ukaże się 
do końca 1964 r. , .

0 votum nieufności 
dla rzędu Grecji

Grupa postępowych posłów 
greckich zgłosiła w środę w 
parlamencie wniosek o wyra­
żenie rządowi Grecji votum 
nieufności. Wniosek swój po­
słowie uzasadniają poważnymi 
zarzutami, wysuniętymi prze­
ciwko rządowi przez b. am­
basadora Grecji w Bonn, 
Thomasa Ypsilanti, który por 
dał się przed kilkoma dniam-' 
do dymisji. Debata nad wni-ł 
skiem potrwa około 5 dni.
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S. Chruszczowa Rośnie polska flota
(Skrót)

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikita Chrusz­
czów oświadczył, że w dzisiej­
szych warunkach problem prze 
rwania doświadczalnych eks­
plozji nuklearnych należy roz­
wiązywać w powiązaniu ze 
sprawą powszechnego i całko­
witego rozbrojenia, które jest 
jednym z głównych, kardynał 
nych problemów, które bez­
względnie wymagają uregulo­
wania.

W przemówieniu wygłoszo­
nym w czwartek 15 bm. przez 
Radio i Telewizję Moskiewską 
N. S. Chruszczów poinformo­
wał naród radziecki o swych 
rozmowach z prezydentem 
USA Kennedy’m w Wiedniu, 
Stwierdził on, iż jest zadowo­
lony z tych rozmów, oświad­
czając: „spotkanie takie warto 
było, a nawet należało od­
być”.

Jak oświadczył Chruszczów, 
odniósł on wrażenie, iż prezy­
dent Kennedy zdaje sobie spra 
wę z wielkiej odpowiedzialno­
ści, która spoczywa na rządach 
dwóch potężnych państw.

Wyrażając nadzieję, iż świa­
domość tej odpowiedzialność 
zachowana zostanie również w 
przyszłości, premier rządu ra-

W cyklu „Korespondencyjne 
rozmowy” Jan Brodzki zamieścił 
w „Trybunie Ludu” (nr 160) ar­
tykuł pf. „Dobre słowo”: Alina J. 
— inżynier w przedsiębiorstwie 
jednego z miast wojewódzkich 
przy reorganizacji otrzymała m. 
in. nadzór nad kilkoma sekcjami, 
które słynęły z nieróbstwa, de­
zorganizacji, pijaństwa. Mimo, że 
w sekcji zatrudnieni byli m. in. 
wpływowy (podkr. „T. L." 
członek rady zakładowej i 
wpływowy (podkr. „T. L.”) 
członek egzekutywy — inżynier 
Alina J. „poruszyła zatęchłe ba­
jorko.

„No i zaczęło się.. — pisze au­
tor, Zdrowa inicjatywa napotkała 
na mur oporów. Rzecz jasna prze­
de wszystkim ze strony osobiście 
zainteresowanych. Ale i ze strony 
niektórych innych pracowników 
A dyrekcja bezwolna, niezdecydo­
wana, dająca się za nos wodzić 
rozrabiaczom”.

Alina J. wbrew radom życzli­
wych nie wycofała się z placu 
boju. Teraz przyszła do redakcji, 
by:
„podzielić się głęboką wdzięcz­
nością dla wojewódzkiej instancji 
partyjnej, która nie tylko natych­
miast zareagowała na sygnał bez­
partyjnej pracownicy — inżyniera 
nie tylko podjęła właściwe kroki 
w celu pobudzenia aktywności za­
kładowych ogniw społecznych i za 
działania tą właśnie najsłuszniej­
szą z dróg na opinię zespołu pra­
cowniczego”.

Instancja partyjna wystosowała 
ido inż. Aliny J. pismo, w którym 
m. in. czytamy:

„Należy Wam się serdeczne po­
dziękowanie za uporczywość z ja­
ką działałyście, za inicjatywę, dzię 
ki której można było doprowadzić 
do ukrócenia przejawów niegospo 
darskiego, nieobywatelskiego po­
stępowania. Wyrażamy Wam 
Wdzięczność za Waszą postawę i ży 
czymy sukcesów w pracy i życiu 
Osobistym”,

Konkludując autor stwierdza, 
łe ze sprawy tej można wyłowić 
element, który przynosi działa­
czom partyjnym szczególną chlu­
bę: DOBRE SŁOWO.

„Dlaczego — zapytuje autor — 
{przynosi ono chlubę szczegól­
ną? Czyżby DOBRE SŁOWO było 
Ważniejsze od konkretnych roz­
wiązań? Nie, ale nie weszło u nas 
W codzienny zwyczaj wyko­
rzystywania również takiej 
formy mobilizacji społecznej ak­
tywności”.

Autor cytuje też inny przykład, 
i którego wynika, że zaintereso­
wani działają nie dla pochwał, 
lecz z potrzeby zaangażowania 
społecznego i sumienności, po 
czym stwierdza:

„Ale fakt, że ludzie ci pracuja 
nie dla pochwał, nie oznacza, że 
DOBRE SŁOWO nie stanowi dla 
nich dużego i cennego przeżycia... 
Nie jest śmieszne i nie jest naiw­
ne postulowanie, by w pracy na­
szych instancji i ogniw partyj­
nych, administracyjnych, gospodar 
czych różne formy dzielenia się 
owym DOBRYM SŁOWEM trakto­
wane były jako jeden z ważkich 
elementów w procesie wychowy- 
prania”,

LEKTOR

dzieckiego dodał: chcielibyśmy 
wierzyć, iż nadejdzie taki czas, 
kiedy poprawią się stosunki 
radziecko-amerykańskie, co bę 
azie miało pomyślny wpływ na 
całą sytuację międzynarodo­
wą.

N. S. Chruszczów raz jeszcze 
potwierdził radzieckie propo­
zycje wr sprawie Niemiec 
oświadczając, iż „nie można 
dłużej odkładać zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami, 
należy w tym roku osiągnąć 
pokojowe uregulowanie sytu­
acji w Europie”.

Wezwał on wszystkie kraje, 
które walczyły przeciwko 
Niemcom do wzięcia udziału 
w konferencji pokojowej, kie­
dy zostanie osiągnięte porozu­
mienie co do jej zwołania, 
aby podpisać traktat pokojo­
wy.

Szef rządu ZSRR uważa, że 
aootkania podobne do spotka­
nia wiedeńskiego są koniecz­
ne, ponieważ w obecnych wa­
runkach problemy, które nie 
mogą być rozstrzygnięte na 
normalnej drodze dyplomatycz 
nej. ..stanowczo wymagają 
spotkań szefów rządów”. Tego 
rodzaju sootkania — oświad­
czył N. S. Chruszczów — są 
oczywiście konieczne pod wa­
runkiem, że ci szefowie rzą­
dów dążą do zapewnienia pc- 
ko;u miedzy państwami.

Sprawę powszechnego i cał­
kowitego rozbrojenia N. S. 
Chruszczów nazwał jednym z 
głównych i zasadniczych pro­
blemów, które „dojrzały i — 
można nawet powiedzieć — 
przejrzały, wymagaiac bez­
względnie rozstrzygnięcia”.

N. S. Chruszczów przypom­
niał, że ZSRR wysuwał kwe­
stię rozbrojenia od 1922 roku 
i brał udział w pracy różnych 
komisji i podkomisji zajmują­
cych się tym zagadnieniem. 
Stwierdził on. że wszystkie te 
komisje i podkomisje nie osiąg 
nełv pozytywnych rezultatów 
dlatego, że „mocarstwa zachód 
nie nie były skłonne do poważ 
nych rokowań, nie chciały i 
— mówiąc szczerze — dotych­
czas nie chcą rozbrojenia”.

„Gdybyśmy — powiedz?nł N. 
S. Chruszczów — wrzucili sto­
sy papieru zapisanego przez 
komisje i podkomisie rozbro­
jeniowe do Jeziora Genewskie 
go — jezioro to wystąpiłoby 
z brzegów”.

Mocarstwa zachodnie — 
stwierdził N. S. Chruszczów — 
boją się przyznać szczerze i 
otwarcie przed opinia publicz­
ną, że nie chcą rzeczowych ro­
kowań ze Związkiem Radziec­
kim w sprawie rozbrojenia.

Związek Radziecki — oświad 
czył N. S. Chruszczów — wy­
powiada się za ścisłą i sku­
teczną kontrolą międzynaro­
dową. Gotowi jesteśmy zaak­
ceptować pańskie propozycje w 
sprawie kontroli, panie prezy­
dencie Stanów Zjednoczo­
nych, ale niech pan przyjmie 
również nasze propozycje do­
tyczące powszechnego i całko­
witego rozbrojenia i wówczas 
nie będzie żadnego impasu w 
rokowaniach rozbrojeniowych.

Szef rządu radzieckiego od­
rzucił twierdzenia, iż ZSRR nie 
chce rzekomo kontroli. Fanta­
styczne spekulacje na ten te­
mat — oświadczył N. S. Chru­
szczów — „dowodzą jedynie 
jak w tak zwanym wolnym 
świecie wolno oszukiwać lu­
dzi”.

Przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR wyraził nadzieję, 
że w czasie rokowań rozbro­
jeniowych między ZSRR a 
USA, które rozpoczną się 19 
czerwca w Waszyngtonie „spot 
kamy się wreszcie z konstruk­
tywnym podejściem Stanów 
Zjednoczonych” do tego za­
gadnienia.

Mówiąc o genewskich roko­
waniach w sprawie zakazu do­
świadczeń z bronią nuklearną 
N. S. Chruszczów dał wyraz 
przekonaniu rządu radzieckie­
go, że kontrola nad wykony­
waniem postanowień układu 
o zaprzestaniu doświadczeń z 
bronią nuklearną powinna być 
realizowana przy udziale przed 
stawicieli trzech istniejących 
grup państw — krajów socja-/ 
listycznych, krajów należących 
do zachodnich bloków mili­
tarnych i państw prowadzą­
cych politykę neutralną.

Powracając do sprawy Nie­
miec, premier Chruszczów 
stwierdził, iż „problem polega 
obecnie nie na tym — czy pod- 
nisać. czy też nie podpisać trak 
tatu pokojowego, lecz na tym, 
czy traktat ten zawarty zosta­
nie z dwoma

stwami niemieckimi — NRD i 
NRF — czy też z jednym pań­
stwem niemieckim i czy w tym 
pokojowym uregulowaniu spra 
wy wezmą udział wszystkie 
państwa, które walczyły prze­
ciwko Niemcom, czy też tylko 
część z nich”.

Wydawałoby się — oświad­
czył następnie Chruszczów — 
że sprawa jest jasna: traktat 
pokojowy z Niemcami jest nie­
odzowny. Przy tym jest rzeczą 
zrozumiałą, iż nie może być 
mowy o żadnej nowej zmianie 
granic. Wychodzimy z założe­
nia, że traktat pokojowy z 
Niemcami zafiksuje to. co zo­
stało już ustalone przez poro­
zumienie poczdamskie.

Zresztą również rządy mo­
carstw zachodnich rozumieją, 
jak się wydaje, jak dalece bez­
sensowne byłoby wysuwanie 
obecnie sprawy zmiany granic 
Niemiec. W rozmowach z nami 
przedstawiciele tych mocarstw 
nie raz to oświadczali, a pre­
zydent Francji, gen. de Gaulle 
publicznie wypowiedział się za 
tym, aby naród niemiecki nie 
kwestionował obecnych gra­
nic na zachodzie, wschodzie, 
północy i południu. Nawet 
kanclerz Adenauer, ten głosi­
ciel „zimnej wojny” i specja­
lista w rozpalaniu napięcia 
między państwami, nawet on 
wystąpił z oświadczeniem, iż 
NRF nie domaga się zmiany 
granic w drodze wojny, w dro­
dze siły.

Chruszczów stwierdził na­
stępnie, że przyczyna, która 
powstrzymuje rządy mocarstw 
zachodnich od podpisania trak­
tatu pokojowego polega, jak 
się okazuje na tym, iż ten i 
ów mówi o pokoju, a w istocie 
pragnie zachować „tlące się 
jeszcze głownie”, pozostałe z 
czasów drugiej wojny świato- 

Fwej po to, aby w dogodnej 
chwili rozpalić płomień nowej 
wojny. „W tym właśnie celu 
— powiedział mówca — two­
rzy się coraz to nowe dywizje 
w Niemczech Zachodnich, a 
kanclerz Adenauer żąda broni 
atomowej dla swych wojsk”.

mat problemu Laosu „zazna­
czyło się zbieżne podejście11 do 
zagadnienia.

N. S. Chruszczów podkreślił, 
że Związek Radziecki stał i 
stoi na stanowisku iż Laos 
powinien być państwem nie­
zależnym i neutralnym. Nikt 
nie powinien ingerować w we 
wnętrzne sprawy Laosu. N. S. 
Chruszczów zwrócił przy tym 
uwagę na to. że wykorzystywa 
nie oficerów amerykańskich 
w charakterze doradców woj­
skowych w armii rebeliantów
oznacza ingerencję w we-

W pięciolatce przybędzie 90 statków

Z okazji zbliżających się Dni Morza odbyła się 15 bm. w 
Ministerstwie Żeglugi doroczna ogólnopolska knopferen- 

cja prasowa z udziałem kierownictwa resortu. Minister —- 
prof. dr Stanisław Darski poinformował dziennikarzy m naj­
ważniejszych aktualnych problemach naszej gospodarki\mor 
skiej.

Chruszczów podkreślił 
podstawność argumentu,

bez- 
ja-

koby Związek Radziecki, pro-
ponując przekształcenie za-
chód niego Berlina w wolne 
miasto, chocial pozbawić mo­
carstwa zachodnie dostępu do 
tego miasta.

To nie kraje socjalistyczne, 
lecz mocarstwa zachodnie rzu 
cają wyzwanie pokojowi, kiedy 
wbrew zdrowemu rozsądkowi 
oświadczają, że odmówią uzna 
nia traktatu pokojowego i bę­
dą usiłow.ły utrzymać reżim 
okupacyjny w zachodnim Ber­
linie — oświadczył mówca. 
„To nie jest poPtyka pokoju 
to deptanie najbardziej ele­
mentarnych norm w stosun­
kach międzypaństwowych. To 
chęć utrzymania stanu skraj­
nego napięcia w stosunkach 
międzynarodowych i co więcej 
— grożenie wojną”.

Związek Radziecki i nasi 
przyjaciele — kontynuował N.

wnętrzne sprawy Laosu.
Zaznaczył on także, iż nie- 

doouszczalna jest sytuacja, w 
której pewne koła amerykań­
skie nie wyrzekły się jeszcze 
planów wysłania do Laosu od 
działów piechoty morskiej.

„Jeśli rząd Stanów Zjedno­
czonych, rzeczywiście dąży do 
pokoju w Laosie, to powinien 
przyczynić się do jak najszyb­
szego osiągnięcia sukcesu w 
rokowaniach genewskich” — 
stwierdził Chruszczów.

Szef rządu radzieckiego za­
znaczył, że w rozmowach z 
prezydentem Kennedy‘m ujaw 
niło się „odmienne pojmowa­
nie sprawy pokojowego współ­
istnienia państw”.

Nazwał on absolutnie nie­
słuszną koncepcję prezydenta 
Kennedy‘ego, której treść spro 
wadza się do tego, żeby 
wznieść jakąś tamę na drodze 
dążenia narodów do wprowa­
dzenia w swych krajach syste­
mów, które nie podobsją się 
kołom rządzącym państw za­
chodnich.

„Wznoszenie jakichś prze­
szkód na drodze dążenia na­
rodów do postępu, do lepszego 
życia jest rzeczą niemożliwą” 
— stwierdził N. S. Chrusz­
czów. „Naszym zdaniem, rze­
czą najważniejszą jest uzna­
nie przez mocarstwa zachod­
nie a zwłaszcza przez Stany 
Zjednoczone faktu, iż socja­
lizm ugruntował się obecnie 
mocno na świecie, i że nikt 
faktu tego- nie jest w stanie 
zmienić” — oświadczył N. S. 
Chruszczów.

Trzeba uznać fakt istnienia 
w świecie dwóch ustrojów spo 
łecznych i układać stosunki 
między państwami socjalistycz 
nymi a kapitalistycznymi w 
taki sposób, aby zapewnić ich 
pokojową współpracę. Jest to 
w stosunkach między państwa 
mi jedyną rozsądną drogą za­
pewniającą pokój- (PAP)

Dobra passa dla gospodarki mor 
skiej trwa. Następuje dalszy, bar­
dzo wyraźny wzrost sum na nakla 
dy inwestycyjne w bież. 5-latce 
(wynoszą aż 17,5 mld. zł). Tempo 
przyrostu floty w latach 1961—65 
ma być dwukrotnie szybsze niż w 
poprzedniej 5-latce Ogółem przy­
być ma ponad 96 nowych statków, 
co zwiększy tonaż floty do co naj 
mniej 1.270 DWT. Przewozy, które 
w ub. roku wyniosły ok. G min. 
ton, zwiększą się za 4 lata do po­
nad 10 min. ton.

Pod względem jakości i sprawno 
ści statków’, nasza najpoważniejsza 
linia żeglugowa — dalekowschod­
nia, znajduje się już obecnie na 
poziomie najwyższej klasy świa­
towej, Jeszcze w bież. 5-latce za­
kończona zostanie modernizacja ta 
boru na linii expressowej i nor­

malnej — na Płd. Amerykę oraz 
na linii indyjskiej.

Specjalny nacisk położony zosta 
nie na rozwój portu w Szczecinie, 
a także Świnoujściu. Chodzi o to, 
aby trzy nasze wielkie porty 
Gdańsk, Gdynia, Szczecin, które 
w ub. roku przeładowały blisko 
22 min. ton towarów, osiągając 
najwyższe w okresie powojennym 
obroty, uzyskały zdolność przeła­
dunkową w granicach 28 min. ton 
rocznie, tj. taką, jaką posiadają 
przodujące obecnie porty europej 
skie.

S- Chruszczów wojny nie
chcą i my jej nie rozpocznie- 
my. Będziemy jednak bronić 
swej suwerenności i spełnimy 
święty obowiązek, aby obronić 
swą wolność i niezależność.

N. S. Chruszczów oświadczył, 
źe Zw. Radziecki będzie oczy­
wiście ubolewał, jeśli jakieś 
państwo uchyli się od podpisa 
nia niemieckiego traktatu po­
kojowego z Niemcami. „Ale na 
wet, jeśli niektóre kraje odmó 
wią udziału w pertraktacjach 
w sprawie zawarcia traktatu 
pokojowego, nas to nie po­
wstrzyma i wraz z innymi kra 
jami, które zechcą to uczynić 
podpiszemy traktat pokojow^ 
z obu państwami niemieckimi. 
Jeśli NRF nie zgodzi się pod­
pisać traktatu pokojowego, 
podpiszemy go tylko z NRD11 
— oświadczył N. S. Chrusz­
czów.

Odpowiadając ha pogróżki, że 
traktat pokojowy nie zostanie 
uznany, i że nawet użyta zo­
stanie siła, aby przeszkodzić 
jego realizacji, Chruszczów 
podkreślił ponownie, że tego 
rodzaju polityka z pozycji siły 
jest skazana na fiasko. „Je­
steśmy w stanie przeciwstawić 
się wszelkiej przemocy i ma­
my czym bronić swych inte­
resów”.

Chruszczów stwierdził na­
stępnie, że podczas rozmów z 
prezydentem Kennedy.’m na tę,

Posiedzenie
rządu francuskiego

Nie zawsze 
milczenie jest złotem

Posiedzenie rządu francuskiego, 
które odbyło się w czwartek pod 
przewodnictwem gen. de Gaulle’a 
poświęcone było wyłącznie próbie 
mówi algierskiemu.

Jeśli chodzi o sprawę najważniej 
sza, tzn. o ponowne nawiązanie 
rozmów ze stroną algierską to pro 
blem ten nie był omawiany na po 
siedzeniu rządu. Rząd postanowił 
przedłużyć bezterminowo jedno­
stronne zawieszenie działań ofen­
sywnych w Algierii. Decyz:a ta 
podjęta 20 maja br. obowiązywa­
ła na okres,.jednego miesiąca.

Ludność algierska internowana 
w tzw. „obozach przegrupowania” 
znajdujących się v tych regio­
nach otrzyma zezwolenie na po­
wrót do swych domów, „o ile wy 
razi takie życzenie”. Decyzja ta 
nie dotyczy wszystkich „obozów

MJitaryści z NRF 
przygotowują prowakacje

Na dzień 17 czerwca — rocz­
nicę nieudanego puczu w Ber­
linie demokratycznym — mi- 
lltaryści zachodnioniemieccy 
przygotowują nowe prowoka­
cje.

Z doniesień wynika, że rząd 
NRF podjął ogromne i kosztow 
ne wysiłki, aby zorganizować 
w Berlinie zachodnim oraz w 
pobliżu granicy z NRD maso­
we manifestacje wymierzone 
zarówno przeciwko NRD, jak 
i przeciwko ZSRR, Polsce i 
Czechosłowacji. Prym w przy­
gotowaniach wiodą organiza­
cje odwetowe, zachęcone tym,
że kanclerz Adcnaucr 
o wiele częściej niż 
uczestniczy osobiście 
imprezach. (PAP)

ostatnio 
dawniej 

w ich

przegrupowania” terenie Al-
gierii. Rząd będzie również konty 
nuował akcję wypuszczania na 
wolność pewnej kategorii algier­
skich więźniów politycznych. W 
sumie chodzi tu zaledwie o 6.000 
więźniów.

Jest mało prawdopodobne, by 
gen. de Gaulle wypowiedział się 
w sprawie rokowań francusko-al- 
gierskich przed swą podróżą po Lo 
taryngii, która ma się zacząć 28 
czerwca, a potrwa do 2 lipca br.

PAP

Poznań nocą

„Melduję rozpoczęcie defilady..."
Wieszcz Adam spojrzał ze swego cokołu na zegar wieży 

aamkowej. — Co to, noc, a tu taki tłum ludzi? Zielone i stało 
we mundury, karabiny, hełmy i ten charakterystyczny stu­
kot kroków. Niecodzienną widać uroczystość przyjdzie mi 
oglądać — pomyślał...

Nagle w ciszę nocną wpadły 
dźwięki „Jeszcze Polska nie zgi­
nęła” pochyliły się sztandary. Roz 
poczęła się ostatnia próba niedziel 
nej uroczystości przysięgi nowego 
rocznika całego garnizonu poznań 
skiego.

W zwartych kolumnach stanęli 
młodzi.

„Ja obywatel Polskiej Rzeczypo­
spolitej Ludowej stając w szeregu 
Wojska Polskiego przysięgam na­
rodowi polskiemu...” powtarzało 
tysiąc młodych. Głos potężnieje 
jakby miał dojść do Bałtyku i 
Tatr, Ziemi Białostockiej i Opol­
skiej. Powtarzali z powagą słowa 
przysięgi wszyscy którzy stanęli 
w szeregach broniących naszych 
granic i pokoju

Składali przysięgę:

Tadeusz Kowalczyk z Jedlińska 
powiat Radom, który z Ziemi Kie­
leckiej zawędrował aż do Gdań­
ska, który pokochał polskie mo­
rze...

Andrzej Garstka nauczyciel z El­
bląga, który pierwsze kroki w pra 
cy społecznej stawiał w Związku 
Młodzieży’ Socjalistycznej...

Składali przysięgę Andrzej Het­
mański z Poznania, Marian Wło- 
sowski z Olkusza i setki, setki in 
nych...

Koniec przysięgi. Cisza zaległa 
plac.

— Przygotować się do defilady 
—• padł rozkaz.

Na trybunie stanął dowódca

Prawnicy 
spod znaku swastyki 
nadal „potrzebni"

Zachodnioniemiecki Bundes­
tag uchwalił w środę w dru­
gim i trzecim czytaniu ustawę 
o sędziach hitlerowskich i pro­
kuratorach zatrudnionych o- 
becnie w aparacie wymiaru 
sprawiedliwości NRF, która 
przewiduje, że mogą oni w cią­
gu roku, przed osiągnięciem 
wieku emerytalnego, przenieść 
się w stan spoczynku, przy 
czym otrzymają emerytury w 
pełnej wysokości.

Jak pisze agencja ADN. w 
Bonn wyraźnie daje się do zro 
zumienia, że tylko niektórzy 
z 1200 sędziów i prokuratorów 
hitlerowskich pójdą na emery-4 
turę, ponieważ w przeciwnym 
razie załamałby się zachodnio­
niemiecki aparat wymiaru 
sprawiedliwości. Co więcej 
Bundestagowi przedstawiono 
utrzymywaną dotychczas w 
tajemnicy, listę zawierającą 
tylko 72 nazwiska sędziów-ka- 
tów, którzy brani są pod uwa­
gę, jeśli chodzi o „dobrowolny 
stan spoczynku”.Ze sportu

garnizonu otoczeniu do

I liga piłkarska
Wczoraj odbyły się dwa men 

cze I ligi piłkarskiej.
W Warszawie spotkanie po­

między Legią a Odrą (Opole) 
zakończyło się wynikiem bez-* 
bramkowym.

W Chorzowie tamtejszy 
Ruch przegrał z Górnikiem 
(Zabrze) 0:2 (0:2).

„Żywa krzyżówka"
Dwutygodnik „Rozryw­

ka” wespół z „Expressem 
Poznańskim” urządza 16 bm. 
ciekawą imprezę pt. „Żv- 
wa „krzyżówka”. W pro­
gramie dostępne dla wszyst 
kich obecnych zawody na 
szybką orientację, inteligen 
c-ę (rozwiązywanie krzyżó­
wek, ąuisów, rebusów). Dla 
zwycięzców cenne nagrody.

W czasie imprezy odbę­
dzie się kolejne publiczne 
losowanie nagród za rozw;q 
zanie zadań z numeru 10 
..Rozrywki” Żywa krzyżów 
ka odbędzie się w sali klu­
bu „Prasa” ul. Grunwaldz 
ka 19, III piętro o godzinie 
17.30. Wstęp wolny.

wódców jednostek, stąd będą ob­
serwować i usuwać drobne usterki 
tak by niedzielny występ przed 
społeczeństwem miasta wypad! 
jak najlepiej.

Rozległy się tony Warszawianki, 
ruszyła defilada. Twardym, żoł­
nierskim krokiem szli oficerowie 
i żołnierze: Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych im. Stefana 

/ Czarnieckiego, Ośrodka Szkolenia 
Służb Kwatermistrzowskich, Wiel­
kopolskiej Jednostki Korpusu Bez 
pieczeństwa Wewnętrznego, Arty­
lerii, Jednostki Lotniczej im. Pow 
stańców Wielkopolskich.

Defilada zakończyła się. Ostatnie 
uwagi generała. Tak jest, tak jest 
generale — padały co chwila od­
powiedzi.

Nad miastem stawał świt do pra 
cy spieszyli pierwsi robotnicy, uś­
miechem pozdrawiali przechodzą­
ce oddziały. W niedzielę zjawią 
się tu na pewno o godz. 16 by ra-

Koszykarki Olimpii 
zdobyły puchar MTP

Dwie czołowe drużyny koszyka- 
rek poznańskich Lech i Olimpia 
stoczyły dwa spotkania między so 
bą o puchar MTP. w pierwszym 
meczu zwyciężył Lech 54:51, w dru 
gim Olimpia pokonała swe rywal 
ki 58:32. Dzięki temu zwycięstwu 
koszykarki Olimpii zdobyły różni 
cą małych punktów puchar, prze­
chodni ufundowany przez dyrek­
cję Międzynarodowych Targów Po 
znańskich.

miii u iiiiiiini min iiiiiiniiiiiii u miii! unit mu

zem z żołnierzami 
przeżyć podniosły 
skiej przysięgi na 
wej Ojczyźnie. *

i ich rodzinami 
moment żołnier 
wierność Ludo-

Może właśnie Ty bę­
dziesz szczęśliwcem nastę­
pnej wysokiej wygranej W

„KOZIOŁKACH”.

r JERZY KNAPIK Oddaj zaraz kupony.
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FML PROLOG
Druga połowa czerwca 1940 roku. Dokonała się już klę­

ska Francji. Trzeba płacić słony rachunek; za Mona­
chium, za zdradę wobec samotnie wałczącej Polski, za pro­
wadzenie „dziwnej wojny” w celu wysiedzenia na L;nii 
Maginota korzystnego pokoju z hitlerowską Trzecią Rzeszą. 
Nad wieżą Eiffla powiewa już flaga ze swastyką. Skończył 
się nawet okres zagradzania przez armię francuską drogi 
pancernym zagonom Guderiana. Teraz generałowie francu­
scy poddają swe wojska nawet wówczas, kiedy od wroga 
dzielą ich jeszcze dziesiątki kilometrów. Telefonicznie. A 
kiedy jeden z nich, generał Vary, odważy się stawiać opór, 
otrzyma — również za pośrednictwem telefonu — groźnie 
brzmiące zapytanie z gabinetu ministra wojny Weyganda: 
„Na podstawie jakiego rozkazu bronił mostów na Loarze i 
x jakiej racji opuścił Tours, zamiast oczekiwać przybycia 
Niemców i poddać im się?”.

„Z pokorą w senu“

Klęskę poniosła nie tylko 
Francja. Świadczy o tym 

choćby plaża pod Dunkierka. 
Opustoszała, zaśmiecona wra­
kami samochodów oraz szczat 
kami broni „Madę in England”.

Hitler triumfuje. Kiedy wre 
szcie w godzinach popołudnio 
wych 22 czerwca jeden z adiu 
tantów wręcza mu telegram o 
kapitulacji rządu marszałka 
Petain’a, puszcza się w szaleń 
czy taniec. Przeświadczony o 
swym posłannictwie „najwięk 
szego wodza wszystkich cza­
sów”, nie zapomni o reklam:e 
pomazańca bożego. Wydaje orę 
dzie „...Podziękujmy z pokorą 
w sercu Bogu za błogosławień 
stwo. Rozkazuję, aby wszyst­
kie domy w Rzeszy były ude­
korowane przez okres 10 dni, 
dzwony zaś mają bić w ciągu 
7 dni!”

Dźwięk dzwonów rozlega się 
nad ujarzmionymi krajami Fu 
ropy. W Polsce — towarzyszy 
pierwszym transportom więź­
niów kierowanym do oświę­
cimskiego młyna śmierci. Pod 
jęta przez generalnego guberna 
tora Franka, mająca inaugu­
rować wytępienie narodu pol­
skiego ..Aktion B”, może prze 
biegać bez przeszkód. Kogoż in 
teresuje to, co dzieje się nad 
Wisłą i Wartą. Uwaga całego 
świata skoncentrowana jest na 
Kanale La Manche. Przecież 
w najbliższym już czasie mu­
si przewalić się przezeń fala

Wytnij! Zachowaj!

W razie śmierci
lub inwalidztwa

wskutek wypadku
O nieszczęśliwy wypadek w 

pracy czy w życiu prywatnym 
nietrudno. Nic więc dziwnego, 
że w przeszłości zgłaszano licz 
ne postulaty ze strony załóg 
fabrycznych i związków zawo 
dowych na temat ubezpiecze­
nia następstw nieszczęśliwych 
wypadków właśnie w pracy i 
w życiu prywatnym. Państwo­
wy Zakład Ubezpieczeń te po 
stulaty zrealizował. Każdy pra 
cewnik objęty tego rodzaju 
ubezpieczeniem korzysta z 
ochrony ubezpieczeniowej pod 
czas wykonywania czynności 
zawodowych, używania wszel 
kiego rodzaju środków loko­
mocji pobytu na wczasach i 
kuracji, prowadzenia samocho 
du lub motocykla (o ile po­
siada prawo jazdy), podróży 
służbowej, pracy w organiza­
cjach społecznych i politycz­
nych oraz podczas uprawiania 
niewyczynowego sportu.

PZU przewiduje w omawia­
nym ubezpieczeniu dwie su­
my; jedną w razie śmierci 
ubezpieczonego wskutek nie­
szczęśliwego wypadku, drugą 
w razie trwałego inwalidztwa. 
Jeżeli np. pracownik ubezpie­
czył się na 50 tys. złotych od 
śmierci i na 100 tys. złotych 
w przypadku trwałego inwa­
lidztwa, to w razie śmierci 
PZU wypłaca 50 tysięcy zło­
tych, a w razie inwalidztwa — 
sumę proporcjonalną do sto­
pnia inwalidztwa. Jeżeli lekarz 
PZU stwierdzi inwalidztwo w 
55 procentach, to w omawia­
nym przypadku ubezpieczony 
otrzyma jednorazowe świad­
czenie w wysokości 55 tysięcy 
złotych. Wysokość składki jest 
zróżnicowana i zależy od za­
wodu osoby przystępującej do 
ubezpieczenia. Przykładowo 
podamy, że dla urzędnika ad­
ministracyjnego składka- rocz 
na wynosi 2 zł od tysiąca zło­
tych sumy ubezpieczeniowej, 
1 tym jednak, że składkę opla 
ca się wyłącznie od wysokości 
ubezpieczenia na wypadek 

/ śmierci.

hitlerowskiej inwazji na całko 
wicie nieomal bezbronną Wiel 
ką Brytanię. Raz po raz na 
falach eteru rozbrzmiewa buń 
czuczna pieśń Luftwaffe 
„Wenn wir fahren gegen 
gel-land!”

En-

Porozumieliby się 
z Niemcami

AA rychłym pogromie dum- 
nego Albionu” przekona­

ni są nawet jego potencjalni 
sojusznicy. Ambasador Sta­
nów Zjednoczonych w Londy­
nie, Joe Kennedy (ojciec dzi­
siejszego prezydenta USA 
Johna) widzi równie mało 
szans zwycięstwa swych gospo 
darzy, ile przed kilkoma tygo 
dniami widział ich dla Fran­
cji jego paryski kolega — 
William C. Bullit Będąc pod 
wrażeniem zwycięstw hitle­
rowskiej machiny militarnej, 
Kennedy napiera na swój 
rząd, by wstrzymał się od 
udzielenia jakiejkolwiek po­
mocy Anglii, gdyż to tylko 
utrudni w przyszłości nawią­
zanie poprawnycn stosunków 
z władcą Europy.

Co prawda zaprzyjaźniony 
z ambasadorem amerykań­
skim i skłonny pójść na ro- 
sądny kompromis wobec Nie­
miec Neville Chamberlain zo­
stał zastąpiony na stanowisku 
premiera przez zdecydowanego 
kontynuować walkę Winstona 
Churchilla. Ale i nowy rząd 
brytyjski porozumiewa się z 
Kanadą w sprawie ewakuacji 
w razie inwazji hitlerowskiej 
za ocean. Zarazem zaś — jak 
wspomina nie kto inny jak de 
Gaulle nad Tamizą „lu-
dzie poinformowani wymienia 
li szeptem nazwiska polity­
ków, biskupów, pisarzy, przed 
stawicieli kół handlowo-prze- 
mysłowych, którzy w razie ta­
kiej ewentualności porozumie 
liby się z Niemcami w spra­
wne zorganizowania kierownic 
twa krajem pod ich kontrolą.

Na angielskiego Petaina po­
słusznego woli Niemców typo­
wany jest ekskról książę Wind 
soru”.

Butelkami po piwie
A le kiedy Churchill wygła- 

sza swoje historyczne 
przemówienie radiowe, w któ 
rym proklamuje dalszą walkę, 
słuchają go w napięciu nie tvl 
ko miliony Anglików. Na fale 
, BBC” nastawiane są równie 
te nieliczne, uratowane z nr 
rażeniem życia i wykorzysty
wane w 
runkach

konspiracyjnych wa- 
radioodbiorniki w

Polsce i innych ujarzmionych 
krajach Europy. Głos nowego 
premiera brytyjskiego roz­
brzmiewa wolno. Zgromadzo­
nym przy głośnikach zdaje się, 
iż brytyjski mąż stanu mówi 
z olbrzymim trudem, dobie­
rając i ważąc każde słowo. 
„Będziemy walczyć na wy­
brzeżu, będziemy walczyć na 
lotniskach. Będziemy walczyć 
na polach i na ulicach...” W 
tej chwili następuje wiele se­
kund trwająca cisza. Ludzie 
dobrej wiary wsłuchują się 
w nią. Cierpliwie czekają na 
dalsze słowa. Wierzą — bo cóż 
im pozostało — temu, który 
mówi jeszcze o możliwościach 
dnia odporu niezwyciężonemu 
do tego czasu najeźdźcy. Ci­
szę zakłóca znowu chrapliwy 
oddech. W sekundę później 
padają dalsze słowa...

W gruncie rzeczy zaś, owa 
przerwa w przemówieniu pre­
miera brytyjskiego wcale nie 
została spowodowana chęcią do 
brania odpowiednich, wypo­
wiedzianych z pełnym poczu­
ciem odpowiedzialności słów 
deklaracji.

Po prostu — Churchill wypc 
wiedziawszy już zapewnień:e 
o prowadzeniu walki na wy­
brzeżu, lotniskach, polach i 
ulicach, zasłonił pulchną rę­
ką siatkę membrany mikrofo­
nu i zwracając się z pociesz­
nym grymasem do siedzącego 

obok niego w studio radic- 
w£m dziekana Canterbury 
ujawmił swój prawdziwy sąd 
co do szans tej walki; „I bę­
dziemy ich bić po głowach 
butelkami po piwie, ponieważ 
to jest jedyne, co rzeczywiście 
posiadamy”.

Druga
Tymczasem 

wybrzeżu

fasada
na francuskim
La Manche sto

ją uzbrojone po zęby dywizje 
Wehrmachtu. Oczekują roz­
kazów swego fuhrera. Ale ten 
zwleka. Liczy na możliwość 
pertraktacji. Przecież wypu­
ścił Anglików spod Dunkier­
ki. Dopiero 16 lipca, nieomal 
w miesiąc po rozbiciu Francji, 
decyduje się na podjęcie przy 
gotowań do operacji desanto­
wych przeciwko Anglii. Ewen 
tualny termin realizacji: 15 
sierpnia. Z tym tylko, iż o i 
pierwszych godzin, przygott -> 
wań tych nie otacza się nor­
malną w takich sytuacjach ta­
jemnicą. Wręcz przeciwnie. Są 
prowadzone w sposób manife­
stacyjny. Między innymi dla­
tego, by nadać większą atrak­
cyjność jeszcze jednej, złożo­
nej przez Hitlera w dniu 19. 
lipca pod adresem Anglii,, 
..wielkodusznej” propozycji ka 
pitulacji.

Kiedy w trzy dni później (22 
lipca) brytyjski minister spraw 
zagranicznych lord Halifax od 
rzuca i tę propozycję, rozlega 
się zgodny chór wszelkiego ro­
dzaju ośrodków propagandy 
hitlerowskiej: ,.England! Wir 
kommen!” W Berlinie, niektó­
rzy co bardziej w gorącej wo­
dzie kąpani i zachłanni łupów 
„gubernatorzy in spe” paku­
ją swój podręczny bagaż. Nie 
przypuszczają, iż Hitler nadal 
nie jest skłonny spełnić swe 
pogróżki i zrealizować ich ma­
rzenia.

Dopiero po latach stanie się 
wiadomym, że ten „największy 
wódz wszystkich czasów” my­
śli coraz bardziej o uderzeniu 
na... Związek Radziecki. Owa 
kuszącą go już od dawna wy­
prawa posiada nawet swój 
kryptonim. „Fali Fritz”.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

Jutro ? PBOBLEM BOSYJSKI
Oto dlaczego.^ — Zlikwidować te nadzieje! 
— Deutschland ueber alles —„Opór” Keitla 

Poznaniacy są zdziwieni.

Więc Marcin napisał do Majki żeby czekała, on postara 
się jak najprędzej przyjechać na urlop. Potem nie przy­
szedł już żaden list od Majki. Tymczasem na przyznanie 
urlopu nie zanosiło się. chociaż Marcin był pierwszy w 
kolejności, gdyż koledzy, z którymi wspólnie konspirował 
postanowili, że na pierwszy urlop, jaki będzie przyznany 
na majątku polskiemu robotnikowi, otrzyma właśnie on, 
jako najbardziej w kraju potrzebny, oficer i człowiek 
z wykształceniem.

Już pięć tygodni nie było listu od Majki i dłużej nie 
można było czekać.

Zamiast karty urlopowej, gwarantującej bezpieczny do­
jazd na miejsce, miał Marcin tylko podstemplowany in 
blanco formularz przepustki do Frankfurtu nad ódrą, 
tylko tyle dało się wykombinować. Prawdę mówiąc i to 
było wielkim osiągnięciem.

Marcin nie zabrał ze sobą walizki tylko teczkę, w niej 
prowiant, w kieszeni zaoszczędzone marki. W niedzielę, 
która akurat była dla niego wolna, wcześnie rano poszedł 
na stację. Szukać go zaczną dopiero jutro w południe, albo 
pod wieczór, a może kolegom uda się jeszcze dłużej zataić 
jego ucieczkę. Przez ten czas trzeba odbić jak najdalej 
od miejsca ucieczki, powiększyć do maksimum promień 
koła, w którym będzie odbywać się polowanie.

Wiosna dochodziła już pełni, na równinach uciekających 
półobrotem do tyłu panoszyła się zieleń, mijane stacje wy­
glądały jak wielkie bomboniery umajone bzem i zielonymi 
gałązkami. Jazda pociągiem zawsze działała na Marcina 
usypiająco, to pamiętał od najwcześniejszego dzieciństwa. 
Po nocy nieprzespanej z nadmiaru tego, co Niemcy nazy­
wają reisefieber, Marcin poczuł się senny. Bronił się Mor- 
feuszowi jak mógł; uciekinier nie powinien zasyniać w 
drodze, nawet wtedy, gdy czuje się bezpieczny. Udawał 
jednak, że śpi, nie chcąc wdawać się w rozmowę ze współ­
pasażerami, których jak na złość napchało się tylu, że 
wszystkie miejsca w przedziale były zajęte. Kiedy pociąg 
minął pierwszy most na Howeli Marcin jednak zasnął na-
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prawdę. Obudził się dopiero na głównym dworcu Ber­
lina, czuł się wyśmienicie, był zupełnie spocony. Miał na­
wet ochotę wyjść do miasta, pochodzić trochę po tym Ber­
linie, kto wie czy kiedyś zdarzy się peszcze okazja do 
obejrzenia tej jaskini lwa. Jeśli gdzieś mógł się czuć bez­
pieczny, to najpewniej tu, w tym ogromnym ulu, położo- 
żonym właśnie na drodze z Neu Strelitz do Frankfurtu. 
Pociąg do Frankfurtu był już podstawiony, ale Marcin 
ociągał się, zwlekał. Wsiąść w ten pociąg oznaczało wyjść 
naprzeciw niebezpieczeństwu, które objawi się za półto­
rej godziny. Ten pociąg zresztą jedzie dalej do Poznania 
i Warszawy. Gdyby tak dostać się do Poznania, mój Boże, 
byłoby się jak w domu. Ale nie sposób przejechać na 
gapę dwieście kilometrów.

Wszedł do wagonu na minutę przed odjazdem. Pociąg 
był prawie pusty i Marcin usadowił się wygodnie przy 
oknie. Za półtorej godziny wysiądzie we Frankfurcie, 
mieście, którego nie zna, i będzie szukał zeń wyjścia w 
kierunku wchodnim. Podobno przez most północny jedzie 
autobus na prawą stronę Odry. Autobus, nie wiadomo 
nawet jakiej linii i jak daleko jedzie, gdzie wysiąść, na 
którym przystanku. I jeszcze to „podobno”! A może wcale 
nie jedzie i trzeba będzie iść na piechotę ulicami, gdzie 
kręcą się umundurowani ludzie, z których bodaj każdy 
może podejść i poprosić o dokumenty. Lepiej nie myśleć 
o tym, nie denerwować się na zapas, najlepiej byłoby za­
snąć. mieć jeszcze kilkadziesiąt minut spokoju, jazda po­
ciągiem zawsze działała na Marcina usypiająco, ale teraz, 
było całkiem inaczej, rytmiczny stukot kół miast usy-’ 
piać, zdawał się podniecać, nawet denerwował, brzmiał 
ironicznie i złośliwie, rozciągał chwile do granic niewy- 
mierności. „Przecież się nie boję” — powtarzał w kółko 
tę myśl najzupełniej nieprawdziwą, wreszcie przyznał się: 
„Każdy by się przecież bał, tu nie ma żartów”. To mu 
trochę ulżyło, zaczął spokojnie rozmyślać o tym. co i jak 
czynić należy w tym nieszczęsnym Frankfurcie. Nie mógł 
się oprzeć pokusie pozostania w tym pociągu, który je­
dzie do Poznania i dalej do Warszawy; żeby się tak móc 
gdzieś ukryć. Pod ławką? To niedorzeczność. Wyszedł na 
korytarz pulmana, rozglądał się, jak gdyby istniała jakaś 
możliwość znalezienia tutaj bezpiecznego schowku. Ale 
nie znalazł żadnego schowka, popielniczki były nieco za 
małe. Wrócił na miejsce pod oknem, postanowił: wysią­
dzie w Frankfurcie, pozostać w pociągu, to oznaczało dać 
się wcześniej czy później złapać.

Czy szanowny Czy­
telnik pamięta zna 

komitą amerykańską sa 
tyrę filmową, zatytuło­
waną „Francis Muł”? 
Otóż przypadek zrzą­
dził, że zamieszkałem w 
hotelu „Francis”. Muła 
w nim wprawdzie nie 
ma, ale za to naprzeciw 
ko hotelu jest drapacz 
chmur, w którym zna­
lazła tymczasowe po­
mieszczenie również am 
basada amerykańska. 
Tymczasowe, bowiem 
na jednej z pryncypal- 
nych ulic stolicy Meksy 
ku — Paseo de la Refor 
ma — buduje się obec­
nie nowy, reprezenta­
cyjny gmach ambasady 
USA, który ma wzbu­
dzić powszechny po­
dziw swą nowoczesnoś­
cią#

jcio redaktora

Wstrętny zapach
Uprzejmie zawiadamiam, że zmu 

szony jestem zaprzestać czytania 
„Głosu Wielkopolskiego” z powo­
du bardzo wstrętnego za­
pachu farby, używanej do druku 
(szalony ból głowy).

Uważam, że dużo 
tętników uczyni w 
to samo.

STAŁY

podobnych czy 
krótkim czasie

CZYTELNIK

OD REDAKCJI: Cytujemy 
ten list w całości sygnalizując 
jednocześnie, że nie jest to je­
dyna uwaga w tej sprawie jaką 
otrzymaliśmy. Chcemy dodać, 
że niezwykle „miły" zapaszek, 
o którym pisze nasz czytelnik 
przepełnia od dołu do góry ca­
ły gmach RSW „Prasa" przy 
ul. Grunwaldzkiej 19. Nie mo­
żemy powiedzieć, żebyśmy by­
li tymi zapachami zachwyceni. 
Proponujemy kierownictwu 
drukarni przy ul. Zwierzyniec­
kiej oraz kierownictwu Zakła­
dów Graficznych im. M. Kas­
przaka, aby zechciały spowo­
dować zmianę tego stanu rze­
czy. Wdzięczność czytelników 
(nasza również) zapewniona.

Na początek-„Gringos“
(Korespondencja własna z Meksyku)

Oczywiste zewnętrzną, bo­
wiem przeciętny Meksykań- 
czyk powątpiewa, aby ta nowo 
czesność myślenia przeniknęła 
głęboko do apartamentów am­
basady.

Pierwszą korespondencję z 
Meksyku rozpoczynam świado 
mie od wysunięcia naprzód pro 
blemu amerykańskiego, ponie­
waż bezsprzecznie skupia on na 
sobie uwagę bez wyjątku całe­
go społeczeństwa.Trudno powie 
dzieć, ażeby ..gringos” cieszyli 
się w Meksyku przyjaźnią. 
Gringos — to Amerykanie. Ta 
potocznie przyjęta nazwa ma 
zresztą swój histeryczny ro­
dowód i sięga niedawnych je­
szcze czasów militarnych wy­
praw wojsk amerykańskich — 
na Meksyk. Najeźdźcy żołnie­
rze byli ubrani w zielone ma- 

green coats. In-rynarki
dianie to uprościli — poprzez 
„grinkots”, skończyło się na 
„gringos”..

Codziennie prasa meksykań 
ska pełna jest doniesień o 
protestach ludności i organi­
zacji przeciwko wyzyskowi ze 
strony amerykańskich właści­
cieli wielkich firm i kopalń. 
Podawane przykłady wstrzą­
sają swoją brutalnością i bez 
względnością. Meksykańczycy 
pracują za głodowym wyna­
grodzeniem, które często jest 
przez kilka miesięcy nie wy­
płacane. Robotnicy zadłużają 
się z konieczności w stołów- 
kach sklepach przedsię-
biorstw amerykańskich. Jako 
dłużnicy zaś są zmuszeni do 
dalszej pracy. Wiele protestów 
na łamach prasy kończy się 
wręcz apelem na ręce prezy­
denta Meksyku. Lapira Mateo- 
sa. Z apeli tych wynika nie­
raz, że lokalne władze amery­
kańskie tzw. „cacicos” (nie trze 
ba tłumaczyć) bardziej sprzy­
jają dolarowym potentatom 
niż stają w obronie uciskanej 
ludności.

Z drugiej jednak strony rząd 
podejmuje różne kroki, któ­
rych niewątpliwym celem jest 
"chrońa wyzyskiwanej ludno­
ści. Jest to niesłychanie trud­
na walka, jeśli się weźmie pod 
uwagę istniejące jeszcze ol­
brzymie wpływy ekonomiczne 
USA w Meksyku. Według 
ostatnich danych, spośród in­
westycji zagranicznego kapi­
tału — 75 proc, przypada na 
USA, 15 proc. — na Kanadę, 
reszta — na Wielką Brytanię, 
Hiszpanię itd. Owych 75 proc. 
— to 13 mld. dolarów. A przy 
najmniej tę samą sumę, obcy 
Inwestorzy wywieźli z Meksy­
ku w masie towarowej (oczy­
wiście po cenach przez sieb‘e 
dyktowanych). I to jest jeden 
z przykładów wyzysku Meksy 

ku przez północnych sąsiadów. 
Łatwo pojąć jak dalece rozwój 
Meksyku mógłby posunąć się 
naprzód, gdyby te 13 mld. do­
larów wpłynęło do skarbu pań 
stwa, a nie do obcych kiesze­
ni.

Jednakże różne posunięcia 
rządu meksykańskiego w pcli 
tyce zagranicznej i gospodarce 
wewnętrznej sprawiają, że in­
westorzy amerykańscy ociąga 
ją się coraz wyraźniej z lo­
kowaniem nowych kapitałów 
w tym kraju. Rozmawiałem z 
pewnym inżynierem — Janke­
sem, osiadłym od 30 lat w 
Meksyku. Jest generalnym in­
spektorem 17 cukrowni nale­
żących do spółki amerykańsko 
meksykańskiej. Za tę funkcją 
pobiera 2 tysiące dolarów mie 
sięcznie plus bezpłatne miesz­
kanie w luksusowym hotelu i 
utrzymanie „a discretion”. In­
żynier ten skarżył się na „nie­
pewną” sytuację, zwracając 
uwagę na nową ustawę, na­
kazującą by w spółkach udział 
kapitału meksykańskiego wy­
nosił co najmniej 51 proc.

Jak dotychczas, z przemysłu 
tylko nafta jest upaństwc.wio- 
na. Wprawdzie konstytucja 
Meksyku głosi, że ziemia, wc- 
da i bogactwa naturalne stano 
wią własność narodu, w prak 
tyce rzecz ma się zupełnie ina 
czej. Sporo ziemi i kopalń po- 
zostaje głównie w rękach ame 
rykańskich, potrosze hiszpań­
skich i innych. W tej sytuacji 
łatwo zrozumieć, że nastroje 
społeczeństwa meksykańskie­
go, które w coraz większymi 
już stopniu myśli kategoriami 
radykalnymi (robotnicy, inteli 
gencja, drobne rzemiosło i ku- 
piectwo), są wobec „gringos” 
dalekie od przyjaznych. Jeden 
z Meksykańczyków poradził 
mi, aby ze względu na „bia­
łość” mojej skóry, mówił w 
razie potrzeby, że jestem Po­
lakiem. „Lepiej dla Pana —- 
tłumaczył — jeśli ludzie nie bę 
tlą myśleli, że Pan jest Amery 
kaninem”.

Ponjirno tych nastrojów. Jan 
kęsów jest pełno w każdym 
zaułku Meksyku. Trudno się 
temu dziwić: peso jest d’a 
nich tanią walutą, a kraj — 
tuż za miedzą, a raczej za 
Wielką Rzeką — Rio Grandę. 
W moim hotelu „Francis” 
Amerykanie stanowią zdecydo 
waną większość. Orkiestra gra 
amerykańskie przeboje, a Jan 
kesi gwiżdźą i klaszczą z 
uciechy. Kiedy spytałem ka­
pelmistrza, czy zna jakiś pol­
ski utwór, odpowiedział: „O- 
wszem — polonaise”. I zagrał 
na skrzypcach pot-pourri sta­
rych romansów cygańskich.

ANTONI PAWLIKIEWICZ

(c. d. n.)
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W obronie kobiety 
tu ciąży

Umowa o pracę rozwiązana 
została z pracownicą za 

uprzednim trzymiesięcznym 
wypowiedzeniem. Okazało się 
jednak, że w czasie gdy wyga< 
sało zatrudnienie, pracownica 
była w pierwszym miesiącu 
ciąży.

Sąd powiatowy, do którego 
pracownica wystąpiła, oddalił 
jej roszczenie o odszkodowa­
nie, ponieważ pracodawca nie 
wiedział o ciąży, o której pra­
cownica zawiadomiła go dopie 
ro w przeszło trzy tygodnie 
po ustaniu stosunku pracy.
• W wyniku rewizji nadzwy-. 
czajnej Prokuratora General­
nego PRL Sąd Najwyższy uchy 
lił wyrok sądu powiatowego, 
przekazując sprawę do ponow 
nego rozpoznania.
gąd Najwyższy uznał, że 

w tych okolicznościach 
wypowiedzenie umowy o pra­
cę nie może być dokonani. 
Obowiązujący przepis stanowi 
że rozwiązanie stosunku pracy 
z pracownicą będącą w ciąży 
jest dopuszczalne tylko z waż­
nych przyczyn lub z jej winy, 
za zgodą rady zakładowej.

Wprawdzie pracodawca nie 
wiedział o ciąży, bo pracow­
nica go o tym nie zawiadom’- 
ła, ale mogła ona z powodu 
wczesnego okresu ciąży sama 
nie zdawać sobie z niej sprawy. 
A zawiadomienie pracodawcy o 
ciąży nawet już po ustaniu 
stosunku pracy nie zmieni 
uprawnień kobiety ciężarnej. 
Tyle tylko, że w takim wy­
padku zainteresowana pracow 
nica nie może domagać się wy 
nagrodzenia za czas w którym 
nie pracowała. W. N.

Zmowa dla ratowania 
Adolfa Eichmanna

Po VI Międzynarodowych Targach Ks;ażki

OJCZYZNA BIBLIOFILÓW
VI Międzynarodowe Targi Książki w7 Warszawie były w 
’ Ł roku 1961 najpoważniejszą imprezą handlową i kultu­

ralną tego typu w Europie. Uczestniczyło w nich 2 tys. wy­
dawnictw z 25 krajów: uczestniczyli w nich wydawcy o bo­
gatej i wielowiekowej tradycji edytorskiej, jak chociaż­
by wydawnictwo oxfordzk'c,liczące już sobie 600 lat, lub 
wiekowe wydawnictwo Langenscheidta. Sens handlowy Tar­
gów zamyka się we wstępnym bilansie: transakcje osiąg 
nęły wartość 1,600 tys. zł dewizowych. Są to może liczby 
w porównaniu z innymi umowami handlowymi niewielkie, 
ale wartość ich polega nie tylko na dewizach.

Targi były i są przede wszy 
stkim poważną imprezą poli­
tyczną. To znaczy; są one miej 
scem zetknięcia się książek z 
całego świata. W tym roku 
urządzono ekspozycję tak, aby 
zwiedzający mógł najwięcej 
skorzystać, zwracając uwagę 
na te wydawnictwa, które go 
najbardziej interesują. Osobno 
zgrupowano więc firmj wy­
dawnicze specjalizujące się w 
nauce, w technice, osobno wy 
dawnictwa beletrystyczne itć. 
Taka ekspozycja dała nieocze­
kiwany efekt: Targi stały się 
imponującą rewią myśli nau­
kowej i technicznej całego świa 
ta, zwróciły uwagę przede 
wszystkim na wspaniałe osiąg 
nięcia wydawnicze Związku 
Radzieckiego i zestawiły je z 
osiągnięciami Stanów Zjed­
noczonych. Było to więc współ 
zawodnictwo dwu najwięk­
szych potęg naukowych i wy­
dawniczych świata, którym se 
kundowały również inne kra-

Tir aut a 
dla „(Zapalił"

Prawdziwą ucztę artystyczną zgo­
towały gościom targowym ze­
społy „Cepelii": Łysa Góra, Ka­
mionka, Podhale i Kurpie. Ich 
występy szczególnie podziwiali 
goście zagraniczni, nakręcając 
przy okazji setki metrów taśmy 
filmowej. Ha zdjęciu efektowny 

fragment „zbójnickiego".
Fot. — K. Przychodzkl 

je, a przede wszystkim Anglia 
i NRF. Mimowoli w epoce 
podróży międzyplanetarnych, 
w czasach nie przeczuwanego 
rozwoju fizyki jądrowej, che­
mii, astronautyki — w cza­
sach triumfu wiedzy ludzkiej 
i stworzonej przez człowieka 
techniki — książka naukowa 
wybiła się na czoło całej eks­
pozycji.

Słowa podziwu
Qtały się Targi Książki are- 

ną współzawodnictwa 
pięknej nauki poligraficznej. 
Tu — trzeba przyznać — prym 
dzierżą w dalszym ciągu ta­
kie potęgi drukarskie, jak 
Anglia, Niemcy zachodnie, 
Francja choć osiągnięcia te są 
jakościowe, a nie ilościowe. W 
nakładach poszczególnych ks;ą 
żek nadal przoduje Związek 
Radziecki. Nie sposób nie wy­
razić tu jednak słów podziwu 
pod adresem polskiej poligra- 
fiki: jakość i wygląd zewnętrz 
ny polskiej książki ulega z ro­
ku na rok stałej poprawie, mo 
że książka polska śmiało już 
dzisiaj rywalizować z książka 
mi angielskimi czy niemiec­
kimi. Dotyczy to zwłaszcza 
książki dziecięcej: jedynym 
mankamentem jest jeszcze nie 
trwała okładka i niewielki 
asortyment farb drukarskich.

Z przeprowadzonych na Mię 
dzynarodowych Targach Książ 
ki rozmów z wystawcami za­
granicznymi wynika niepowta 
rzalność polskiej imprezy. N;e 
chodzi już nawet o poprawę 
plastyczną Targów i o ich nie­
co wystawowy charakter (po­
głębiony w tym roku przez eks 
pozycję polskiego PEN-Clubu 
i. ZAIKS-u); fakt, który naj­
bardziej zaskakuje zagranicz­
nych wydawców, to masowość 
Targów, to nie spotykany 
gdzie indziej napływ publicz­
ności, to pełen uczucia stosu­
nek polskiej publiczności do 
książki. „Polska, to ojczyzna 
b‘bliofilów” — powiedział po 
Targach jeden z wystawców.

Wszyscy zagraniczni goście pow­
tarzają, że nigdzie nie spotkali się 
z tak masowym udziałem dziesiąt 
ków tysięcy miłośników książek, 
z taką znajomością światowej lite 

ratury, która sprawia, że niemal 
każdy zwiedzający Targi przycho­
dzi tu w ściśle określonym celu, 
szuka książki z góry upatrzonej. 
52 tysiące zwiedzających, 30 tys. 
indywidualnych zakupów — oto 
odwrotna strona medalu, niezwy­
kłość warszawskiej imprezy w po­
równaniu z międzynarodowymi 
targami książki w innych krajach.

...tersz do Katowic
/^powodzeniu Targów war- 
’ szawskich może również 
świadczyć fakt, że do „walki” 
o Targi stają inne miasta. W 
tym roku po raz pierwszy eks 
pozycja zagraniczna i część kra 
jowej dotycząca tematycznie 
książek naukowych i technicz­
nych, przeniesiona zostanie do 
Katowic. Mieszkańcy stolicy 
Górnego Śląska będą mogli 
obejrzeć książki naukowe i 
techniczne z 34 stoisk zagra­
nicznych i 9 polskich. Będą 
to książki wszystkich wydaw­
nictw akademii nauk państw 
demokracji ludowej, książki 
z NRF, USA, Szwajcarii, Szwe 
cji, Anglii, Włoch, Holandii, 
Austrii oraz wydawnictw ONZ. 
W ekspozycji polskiej znajda 
się książki wszystkich wy­
dawnictw naukowych i tech­
nicznych.

Organizatorzy zapowiadają rów­
nież, że w tym roku wszystkie za 
mówienia indywidualne będą jak 
najszybciej załatwione: „Ars Po- 
lona” posiada na nie pełne pokry 
cie dewizowe. Warto o tym przy­
pomnieć, gdyż pojawiają się głosy, 
żądające przywrócenia Targom ich 
wyłącznie handlowego charakteru, 
z wykluczeniem zamówień indywi 
dualnych. Gdyby taka koncepcja 
zwyciężyła, warszawskie Targi 
straciłyby wiele na atrakcyjności 
i oryginalności, spadłaby frekwen 
cja i urwałyby się bezpośrednie 
kontakty z czytelnikiem, co sobie 
tak cenią zagraniczni goście.

Warto również zastanowić 
się na przyszłość, czy nie prze 
sunąć terminu Targów na po­
czątek maja? Połączenie ich z 
Dniami Oświaty, Książki i 
Prasy dałoby nowe, ciekawe 
efekty. Prócz tego zbieg chro­
nologiczny z Targami Poznań­
skimi nie wychodzi warszaw­
skim Targom na korzyść.

Te luźne propozycje w ni­
czym nie umniejszają blasku 
i sławy tegorocznych Między­
narodowych Targów Książki 
w Warszawie, które stały się 
niezapomnianą imprezą.

LESZEK GOLINSKI

okoliczności dla „sieci niemieckiej” przy 
Watykanie, jak również, że państwa za­
chodnie nie nalegają na ukaranie win­
nych masowych morderstw Żydów. Pre­
zydentowi USA udało się wówczas uzy­
skać od premiera Ben Guriona obietni­
cę, niepublikowania faktów nieprzy­
jemnych dla Watykanu i kół rządowych 
NRF, które mogą wypłynąć w czasie 
procesu Eichmanna.

Pod sąd!
Nie można pominąć jeszcze jednego 

ważnego szczegółu. Natychmiast po uję­
ciu Eichmanna dyplomata zachodnio- 
niemiecki Greve — którego przeszłość 
hitlerowska jest dobrze znana — oświad­
czył, że „pełne ujawnienie wszystkich 
danych na procesie w Jerozolimie, a 
zwłaszcza wymienianie nazwisk wybit­
nych działaczy Bonn przyniesie poważną 
szkodę nie tylko NRF, lecz nie w mniej­
szym stopniu NATO.”
„Jak można być obojętnym wobec takich fak 
tów? Dlatego, aby nie dyskredytować bandy 

hitlerowskiej, zajmującej wysokie stanowisko 
w NRF i w kierownictwie NATO, żąd/ się od 
nas nie wychodzenia w procesie Eichmanna, 
poza ramy narzucone przez zagraniczne koła po 
lityczne. Czy nie oznacza to, że Ben Gurion i kie 
równicy państw zachodnich znaleźli wspólny 
język?”

Kończąc swoje wywiady, autor rewe­
lacyjnej broszury, rzuca pytanie: „Czy 
w naszych narodowych interesach leży, 
abyśmy byli posłuszni tym przedstawi­
cielom tzw. wolnego świata, którzy chcą 
nie dopuścić do przypominania im o 
przeszłości i o tym, że ta przeszłość się 
odradza, że wzrasta coraz bardziej ak­
tywność ciemnych sił, które podzielały 
i podzielają zapatrywania Eichmanna.

Odpowiedź może być tylko jedna. 
Wszystkich zbrodniarzy woiennych pod 
sąd!” Opr. H. B.

(Koniec)

Przed startem nuCorowodniaków

Reprezentanci
pięciu państw na Malcie
Po imprezach wioślarzy, kajakarzy i żeglarzy, nową międzynaro­

dową atrakcję przygotowują w Poznaniu motorowodniacy. W 
niedzielę będziemy śwadkami na Jeziorze Maltańskim tradycyjnych 

międzynarodowych regat motorow odniaków, które w stolicy Wielko 
polski, podobnie jak inne dyscypli ny motorowe zdobyły sobie dużą 
popularność.

O przygotowaniach do niedziel­
nej wielkiej batalii informuje nas 
wiceprzewodniczący Komitetu Or 
ganizacyjnego — red. Kazimierz 
Flieger z ,,Expressu Poznańskie­
go”, jeden z wielu entuzjastów tej 
dyscypliny sportowej.

— Po raz który organizuje „Ex- 
press Poznański” najbliższą impre 
zę, wspólnie z Polskim Związkiem 
Motorowodnym?

— Niedzielne regaty na Malcie 
będą piąte z kolei. Pierwsze od­
były się na Rusałce pozostałe już 
na Malcie. Nad przygotowaniem 
startu, trybun itd. pracuje liczna 
ekipa. Prace dobiegają końca.

— W jakich klasach odbędą się 
wyścigi?

— W czterech. Mianowicie: w 
klasie C (500 ccm.) o puchar „Ex- 
pressu”. Udział weźmie 13 zawod­
ników m. in. b. mistrz Europy Ja 
kubowski z warszawskiej Legii o- 
raz syn twórcy silników Dieter 
Koenig. W klasie B (?50 ccm) wy­
startuje 17 motorowodniaków. 
Groźni dla Polaków będą Bułga­
rzy, którzy również będą dyspo­
nowali silnikami „Koenig”. W tej 
klasie walka odbędzie się o pu­
char MTP. W klasie A (250 ccm) 
stanie rzadko spotykana liczba za 
wodników, których zgłosiło się 25. 
Oprócz Polaków zobaczymy wśród 
wodnych „żużlowców”: Bułgarów, 
prawdopodobnie Szwedów, repre­
zentantów NRF i NRD z Siegfrie- 
dem Lubnowem. W najsłabszej kia 
sie J (175 ccm) o zwycięstwo ubie­
gać się będzie 9 ślizgów.

— Podobno przygotowujecie rów 
nież inne atrakcje?

— Owszem. Przed rozpoczęciem 
regat (o godz. 14.45) nad jeziorem 
zjawią się samoloty z których kil 
ku odważnych skoczków zademon 
struje skoki do wody. Odbędą się 
pokazy wodnego helikoptera oraz 
na zakończenie wyścig samolotu 
z najszybszym ślizgiem, na któ- 

W tryumfatorów
Uczestnicy VII Szybowcowych 

Mistrzostw Polski jakoś nie mają 
szczęścia do pogody. W ciągu 11 
dni trwania mistrzostw zdo ali ro­
zegrać 4 konkurencje, które wy­
starczą jednak do uznania impre­
zy za odbytą. Wczoraj znów au­
ra nie dopisała. Przeprowadzony 
w ramach V konkurencji przelot 
prędkościowo-dccelowy Leszno — 
Łódź (195 km) odbył się w wybit­
nie trudnych warunkach atmosfe 
rycznych. A jednak, wbrew pesy­
mistycznym przewidywaniom, w 
Łodzi zameldowało się 23 pilotów 
na 55 startujących. Wśród triumfa 
torów znalazło się 16 Polaków — 
m. in. przodownik mistrzostw Ma 
rian Gorzelak, Józef Pieczewski, 
Edward Makula, Andrzej Brzuska. 
Z zagranicznych zawodników kon 
kurencję ukończyli: Staroshin 
(ZSRR), Mewtan .< Hejda (CSRS), 
Elke (NRD), Krugerów (Bułgaria) 
i Finescu (Rumunia). Oficjalne wy 
nikł tej konkurencji zostaną po­
dane dzisiaj.

M. RYDLEW1CZ 

rym wystąpi wspomniany już Die 
ter Koenig.

— Ile ogółem zostanie rozegra­
nych biegów?

— W każdej konkurencji odbędą 
się po dwa biegi na pięciu okrążę 
niach. Jedno okrążenie wynosi mi 
lę morską — 1.609,3 m. Pragnę jesz­
cze zaznaczyć — dodaje rozmówca 
— że biegi odbywać się będą pun­
ktualnie co 15 minut. Zakończenie 
imprezy nastąpi o godz. 17.15.

Rozmawiał: T. P.

• 254 i 25 bm. Federacja Zrzesze 
nia Sportowego Budowlani orga­
nizuje w Krotoszynie wielobój 
sportowy, w którym uczestniczyć 
będą zawodnicy całego wojewćdz 
twa poznańskiego, wyłonieni w 
eliminacjach.

• Prezes Polskiego Związku Ho­
keja na Trawie p. Z. Kurowski 
ze względu na przeciążenie pracą 
zawodową złożył rezygnację z zaj 
mowanego stanowiska.

• Najbliższymi przeciwnikami 
naszych I i II ligowych zespołów 
piłkarskich będą: w sobotę Olim­
pia o godz. 18.30 w Golęcinie bę­
dzie miała trudną przeprawę z kra 
kowską Garbarnią; w niedzielę 
o godz. 18 Calisia spotka się z 
Naprzodem, a I-ligowy Lech na 
Dębcu rozegra mecz z Zawiszą 
Bydgoszcz.

• 255 mistrzów z 17 państw ma 
wziąć udział w zawodach lekkoa­
tletycznych o memoriał im. J. Ku 
socińskiego w Warszawie.

• 20 czerwca w Przemyślu roz- 
pocznie się zgrupowanie naszych 
szermierzy przed występem na mi 
strzostwach świata, które odbę­
dą się w przyszłym miesiącu we 
Włoszech. Polacy startować bę­
dą we wszystkich broniach.

• W kolarskich zawodach toro­
wych o Puchar Miast zaliczony do 
grupy ,,B” Poznań nie wziął u- 
działu. Nieznane są przyczyny re­
zygnacji w tej imprezie.

• Pięściarze konińskiego Górni­
ka pokonali w towarzyskim meczu 
kaliskiego Włókniarza 16:4.

Młodzi zapaśnicy 
na macie

Najmłodsze roczniki szkółek za­
paśniczych w stylu klasycznym 
KS Warta i KKS Lech spotkały^ 
się w oficjalnym meczu (styl kla­
syczny), który przyniósł zwycię­
stwo Lechowi 9.7. Rozegrano 8 
walk. Do najciekawszych należa­
ły spotkania pomiędzy Ratajcza­
kiem (L) — Giepardą, J. Zyskim i 
Koźlik, Wojdarski (L) i Kalek.

Drużyna Lecha spetka się w na­
stępnym meczu z Unią Swarzędz.

(EN)

Elementarna logika wskazuje — pi- 
sze John Smith autor wydanej 

w Chicago książki pod powyższym ty­
tułem — że jeżeli sądzi się Eichmanna, 
trzeba konsekwentnie sądzić i tych, któ­
rzy z nim współpracowali zgodnie z ra­
sistowską teorią partii Hitlera, a dziś 
jako „szanowni obywatele NRF” zajmu­
ją odpowiedzialne stanowiska w apara­
cie państwowym, ekonomice i w armii. 
Można przytoczyć dziesiątki faktów ilu­
strujących tę myśl.”

Smith w obszernym wywodzie wymie­
nia nazwiska hitlerowców w aparacie 
administracyjnym, sądownictwie i Bun- 
deswehrze.

„Gdyby Adenauer — pisze — zdecydował słę 
oczyścić z faszystów swój gabinet, musiałby za 
cząć przede wszystkim od ministrów i zmie- 
jiić dowództwo Bundeswehry. Bonn chętnie 
rozgłasza, że zajmuje się poszukiwaniem i ba­
daniem dokumentów, dyskryminujących hit­
lerowców. Lecz rzecz dziwne, nie szuka sa­
mych przestępców, „grubych ryb”, choć ci 
przebywają na terenie zachodnich Niemiec”.

Za miskę soczewicy
„W związku z procesem Eichmanna 

— pisze J. Smith — powstaje zasadnicze 
pytanie, skierowane pod adresem nas sa­
mych, obywateli Izraela. Jeżeli chcemy, 
aby przestępcy wojenni ponieśli zasłu­
żoną karę, dlaczego my, a ściśle biorąc 
rząd Izraela i nasza prasa, nie ogłoszą 
nazwisk tych hitlerowców, których orze- 
stępstwa są udowodnione i znane jest 
miejsce ich pobytu?”

„Trzeba oddać sprawiedliwość, że niedawno 
w niektórych izraelskich gazetach ukazały się

artykuły, żądające ogłoszenia posiadanego ma 
teriału obciążającego hitlerowców. Mówiło się 
w nich o solidarności ze „Związkiem Bojow­
ników z hitleryzmem”, który jak wiadomo, 
żądał sądu nad Globkem. Ale pismo „Dawar” 
zbliżone do kół rządowych zajęło inne stano­
wisko i nawet próbowało wybielać Globkego.

Nasuwa się jeszcze Jedno pytanie — pisze 
Smith — może nawet ważniejsze. Czy nasz 
rząd nie popełnia zdrady wobec Tiarodu żydów 
skiego, osłaniając naszych śmiertelnych wro­
gów, winnych najcięższych przestępstw? Tych 
którzy zająwszy legalne stanowiska nie prze­
stali być wojującymi rasistami. Ich metoda 
mimikry nikogo nie zwiedzie Dlaczego kierów 
nicy Izraela zajmują pozycję bierną, jeżeli już 
nie tchórzliwą, antynarodową. uderzającą w 
najżywotniejsze interesy naszego kraju? Co 
zmusza nas do zajmowania stanowiska bardzo 
ostrożnego, z oglądaniem się na to, co powie­
dzą inni. Czy wyjaśnieniem tej zagadki nie 
jest to, o czym coraz częściej mówi się w Iz­
raelu: że mamy związane ręce 1 Dogi ekono­
miczną i polityczną zależnością od państw za­
chodnich, a szczególnie od USA i zachodnich 
Niemiec?”

W czerwću 1960 r. pismo „Gazofe” 
donosiło, że według informacji otrzyma­
nych z zagranicznych kół dyplomatycz­
nych prezydent Eisenhower rozmawiał 
w sprawie Eichmanna z amerykańskim 
posłem w Tel-Avivie. Odbyła się rów­
nież w tej sprawie narada w Departa­
mencie Stanu USA. Amerykanie wyra­
zili życzenie nie wszczynania hałasu do­
okoła sprawy Eichmanna, przemilczania 
wiadomości o przestępcach hitlerowskich 
i wyniszczeniu ludności żydowskiej w 
Europie. Amerykanie boją się — pisała 
gazeta „Gazofe”, że proces może rzucić 
złe światło na niektóre nieprzyjemne

Oko ludzkie zawodzi
/^ficjalny protokół sędziowski z sobotniego biegu na 100 me- 

frów w ramach trójmeczu lekkoatletycznego AZS—Olimpia 
—Czarni Wrocław mówi, że: pierwszy na mecie był Pilaczyński 
Olimpia w czasie 10,8 sek., 2) Baranowski Olimpia 10.9 sek., 3) 
Antkowiak AZ5 11,0 sek. i 4) Bartkowski AZS 11,0 sek...

Popatrzcie teraz na zdjęcie. W charakterze fotokomórki wystą­
pił zupełnie zreśztą przypadkowo nasz redakcyjny fotoreporter 
Kazimierz Przychodzki. Ten obrazek jest jeszcze jednym dowo­
dem jak omylne jest oko ludzkie. Walka toczy się na ostatnich 
4 metrach. Do linii mety zbliża się Pilaczyński. Drugiej pozycj’ 
broni Baranowski (na pierwszym planie). Niecały metr za nim 
biegną dwaj „azetesiacy".

Różnice w odległościach są chyba dostatecznie widoczne. Tym* 
czasem sędziowie ustalili, że po Piiaczyńskim drugi zawodnik i 
następni wpaduli na metę w odstępach 0,1 sek. Nie traktujemy 
tego zdjęcia jako protestu pomeczowego, nie pragniemy też po­
mniejszać zasługi któregokolwiek z zawodników. Chcemy jedy­
nie aby stało się ono jeszcze jednym przyczynkiem do licznycn 
dysput na temat omylności oka ludzkiego, (d)

Fot. — K. Przychodzki
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Pracownicy poszukiwani
MIESZKAŃCÓW dzielnicy GRUNWALD

GS „Samopomoc Chłopska” w Wschowie, Gen. 
Świerczewskiego 35, zatrudni zaraz na okres 3 
miesięcy wykwalifikowanego bednarza wzgl. 
przyuczonego do remontu beczek. Warunki pła 
cy, pracy i mieszkania do omówienia na miej-
scu. K4367
PGR Niechłód, pow. Leszno przyjmie do prac 
polowych dwie rodziny posiadające trzech pra 
cowników stałych do pracy. Dla każdej rodziny 
zapewniony oddzielny budynek mieszkalny 
czteroizbowy wraz z bud. gospodarczymi. Szko 
la, sklep, PKS w miejscu. Zgłoszenia kierować
pod podanym adresem. K4368
Piekarzy przyjmie PSS, Zbąszyń, ul. G. Swier
czewskiego 19. ?1813g
Referenta (kę), fakturzystkę towaroznawcę za­
trudni Hurtownia WPHS w Poznaniu, pl. Wol-
ności 4, II ptr. pokój 14. K4322

Kuratorium Okręgu Szkolnego Poznańskiego 
zatrudni zaraz rewidentów. Wymagane wyższe 
wykształcenie ekonomiczne lub prawnicze 
i dwa lata praktyki w zakresie księgowości bud 
żetowej lub średnie wykształcenie i pięć lat 
praktyki w zakresie księgowości budżetowej. 
Wynagrodzenie 2.200 zł plus 50 % dodatek do 
diet. Zgłoszenia w pokoju nr 70 w Kuratorium 
Okręgu Szkolnego w Poznaniu, Al. Stalinfrradz
ka nr 18. K4382
Poznańskie Przedsiębiorstwo Robót Drogowych 
— Warsztaty w Poznaniu, ul. Wilcza zatrudni 
natychmiast do pracy w Poznaniu pracowni­
ków miejscowych ewentualnie zamiejscowych 
o następujących specjalnościach:
1) 5 ślusarzy maszynowych wykwalifikowa­

nych wzgl. przyuczonych,
2) 5 monterów silnikowych — samochodowych 

wykwalifikowanych.
Warunki płacy zgodnie z obowiązującym ukła­
dem zbiorowym pracy pracowników Związku 
Transportowców i Drogowców w zależności od 
posiadanych kwalifikacji i stażu pracy w za-
wodzie. K4372
Państwowe Gospodarstwo Rolne Ryszewko 
poczta Szelejewo pow. Żnin zatrudni natych­
miast oborowego z własną obsługą, do 60 szt. 
krów dojnych. Mieszkanie zapewnione. Odle- 
gość od stacji PKS 2.5 km. Odległość od stacii
PKP (Wąskotorowa) 2,5 km. K4399

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót Wodociągo­
wo - Kanalizacyjnych i Instalacyjnych w Poz­
naniu, ul. Grobla 15 przyjmie do pracy zaraz
na
1)

8)

2)

SI
«)

terenie m. Poznania:
Inżyniera elektryka lub technika elektryka 
ze średnim wykształceniem i 6 lat praktyki 
w zawodzie wzgl. z wyższym wykształce­
niem i 3 lata praktyki.
Zaopatrzeniowca branży elektrotechnicznej 
ze średnim wykształceniem.
St. Ekonomistę (samodzielnego planistę z 
wyższym wykształceniem i 3 latami praktyki 
Inżyniera lub technika na stanowisko st. 
Inspektora technicznego z 3-letnią praktyką 
Kierownika magazynu.
Technika normowania z średnim wykształ­
ceniem branży budowlanej lub wod.-kan.

K4404

Dnia 14 czerwca 1961 r. zmarł nagle, przeżyw­
szy lat 27, najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, 
bratanek, siostrzeniec i wnuczek, śp.

Janusz Jarzembowski
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. 

o godz. 15 z kaplicy cmentarnej przy ul. Blusz­
czowej.

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążeni 
ZONA Z CÓRECZKĄ, RODZICE

I RODZEŃSTWO
Poznań, ul. Wspólna 61 m. 1. 31999g

W dniu 14 czerwca zmarł

zawiadamiamy, że

PUNKT USŁUGOWY NR 5
w bloku handlowym naprzeciw Gospody 
Targowej

przyjmuje bieliznę do prania oraz 
garderobę do czyszczenia chemicz­
nego na sucho.

MIEJSKIE PRALNIE I FARBIARNIE 
W POZNANIU

K4392

SPOŁD. INWALIDÓW „WIELOBRANŻOWA” 
w GRODZISKU Wlkp., ul. Przemysłowa 12 

Tel. 112, 225

produkuje i poleca s
1)

2)

3)

4)

ENERGOPROJEKT” W POZNANIU
Wawrzyńca 54/56. Tel. 423-31

POSIADA DO UPŁYNNIENIA

materiały z branży
■ IV, V, 

XVI, XIX, XXIII, XXVI.
Sprzedaż nastąpi w/g kolejności wpływu za­
mówień. Odbiór loco nasz magazyn. Zakupu 
mogą dokonać przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. K4423

Przetargi Komunikaty
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” 
w Lipnie pow. Leszno ogłasza przetarg na 
sprzedaż konia lat 12. Cena wywoławcza 3.000 
zł. Przetarg odbędzie się dnia 22. 6. br. o godz.
10-tej. 31831g

Obuwie ochronne — OKULAKI — na 
drewnianych obite skórą juchtową, 
przepisów BHP.
Obuwie ochronne — DREWNIAKI —

spodach 
według

na spo-
dach drewnianych obite skórą juchtową wg. 
przepisów BHP.
Maty słomiane w różnych grubościach i roz­
miarach.
Wszelką odzież ochronną, mundury, czapki 
itp. K4422

Malarzy i robotnika pla­
cowego przyjmie J. Paw­
lak, Poznań, Al. Wielko­
polska 13. 31487g
Gosposię samodzielną do 
2 osób zaraz przyjmę. Wy

Czwartkowe Targi Samo­
chodowe i Motocyklowe. 
Bezpośrednie transakcje z 
wyceną organizuje „Au- 
tomformator" Poznań, O- 
tornicka 17 tel. 423-87.

31437g
Sprzedam 100 sztuk kurek 
12-tygodniowych (krzy­
żówka). Buczkowski, Poz-
nań - Junikowo, Scinaw-
Ska 68. 31732gsokie wynagrodzenie, wła t  

sny pokój. Adres wskaże, Sprzedam samochód „War
względnie oferty Biuro szaWa”
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 3168.3g.
Kwalifikowana gosposia 
zaraz potrzebna do do­
mu lekarza Dąbrowskiego
191 tel. 428-97. 31753g
Potrzebna pomoc domowa 
gosposia zaraz. Warunki 
dobre do omówienia Poz 
nań, Zakręt 6 m. 1 31782g
Krawcową szyjąca po do 
mach może się zgłosić Po 
znań, ul. Zakręt 6 m. 1.

31781g.

Zespół studentów U AM 
przygotowuje do egzami-
nów
Biuro

na studia. - Oferty
Ogłoszeń, Swier-

czewskiego 3 dla 31783g.
Zapisy na 2-letni Kurs 
Biurowości dla młodzieży 
pozaszkolnej, obejmujący 
przedmioty z zakresu or­
ganizacji i techniki pracy 
biurowej, przyjmuje Wo­
jewódzka Dyrekcja Kur­
sów Stowarzyszenia Ste­
nografów i Maszynistek, 
Pcznań, Chełmońskiego 7. 

31773g

Kupię samochód „Wołga” 
nowy 61. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31280g.
Kupię samochód Warsza­
wa w dobrym stanie. Te-

31752glefon 017-752.

Motocykl WSK nowy 
sprzedam. Skarbka 15 
warsztat suterena. 31754g

Janusz Jarzembowski
osłonek naszego Klubu, olimpijczyk i wielokrotny reprezentant Polski.
W Zmarłym straciliśmy jednego z najwybitniejszych sportowców, 

szczerze oddanego zawodnika naszego Klubu.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 17 bm. o godz. 15 z kaplicy cmen­

tarnej przy ul. Bluszczowej.
Zawiadamiając o bolesnej stracie Drogiego Kolegi i Przyjaciela, prosimy 

członków Klubu o liczny udział w pogrzebie.
ZARZĄD 

KLUBU SPORTOWEGO „WARTA” 
PRZY ZAKŁADACH H. CEGIELSKI W POZNANIU

PKO. Adres
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31739g.
Sprzedam motocykl WSK 
6,5 KM. Parzybok, ul. Łu 
kaszewicza 13 — Szkoła. 

31742g
Sprzedam nowy akordeon
Weltmeister 80 basów
Foznań, Słowackiego 35 
m. 10 godz. 17-19. 3i745g
Pianino markowe sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31763g.
Sprzedam motocykl WFM 
Jaworowa 49 m. 5 31746g
Wózek dziecięcy nowo­
czesny sprzedam. Poznań, 
Długosza 26 m. 4. 31755g
Magnetofon „Szmaragd” 
okazyjnie sprzedam. Pro­
mienista 49 m. 3. 31760g

POZNAŃSKA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW 
Oddział Transportowy w Poznaniu 

ul. Małe Garbary 11. Tel. 508-17,
ZAKUPI

POMPĘ WTRYSKOWĄ
TYP C. A. V.

do samochodu furgon marki Standard typ
„Deliver - Van”. K4410

OGŁOSZENIA DROBNE
Akordeon marki Hess 80- 
basowy sprzedam. P. Sil- 
sey, Poznań, Romana Szy 
mańskiego 9 m. 9, od go-
dżiny 16—18. 31726g
Samochód furgon DKW - 
F 6 sprzedam. Bogusław­
skiego 32 m. 6 — po po­
łudniu. 31757g
Motocykl ,,Victoria ’ 250,
korzystnie sprzedam. He­
weliusza 6 m. 11 (narożnik

Zamienię l'/s pokoju kom 
fort na 3 pokoje komfort. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31^sg.____________________  
Zamienię pokój z kuch­
nią, przynależnościami, sa 
niedzielne, na 2 lub 2'.i 
pokoju z kuchnią, samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
gioszeń, Świerczewskiego 
3 Ola 31743g.

Palacza). 31769g Zamienię pokój kuchnia

Siatkę parkanową sprze­
dam każdą ilość od 13 zł 
mŁ Szczepankowo, Choto
mińska 49. 3i803g
Sprzedam ciągnik Zetor 
Farma po kapitalnym re 
moncie. Nowaczyk Krzy- 
wogóra. k/Wrześni. 31805g
Kompletny warsztat w 
Poznaniu wzgl. pilę taś­
mową 80 cm prasę hy­
drauliczną 150T polerów- 
ki, frezarkę i inne. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31810g.

Pianino dobre krzyżowe, 
okazyjnie sprzedam. Roo- 
sevelta 10 m. 1, od godz. 
14—18. 3i598g
Sprzedam za gotówkę sa­
mochód nowy Warszawa 
— premia PKO. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 3l762g

2 pokoje duże, słoneczne 
balkonem, śródmieście 
(kuchnia, łazienka współ 
nie z rodziną — 2 osoby) 
zamienię na podobne sa­
modzielne. Może być w 
nowym budownictwie. O- 
fei ty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 51697g

komfort Katowicach
na podobne w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
3176]g.
Dwa pokoje z kuchnią 
wynajmę wzgl. sprzedam. 
Dom wyłączony przy pę­
tli tramwajowej. Ofertj’ 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31777g.
Pokój z kuchnią parter 
samodzielne (wiosną 1962 
r. wzamian mieszkanie 
w nowym budownictwie) 
zamienię na pokój. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, świer 
czewskiego 3, dla 31?78g.

Sprzedam motorek do ro­
weru (Maw) niemiecki na 
łańcuchach. Poznań, No­
we Zagórze 2 m. 9 . 31767g

Panna pracująca poszu­
kuje pokoju umeblowane 
go lub kupi Wyłączony. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31707g.

Sprzedam wózek głęboki 
nowoczesny, stan idealny. 
Poznań, Nowowiejskiego 
23 m. 23 godz. 18—20.

31771g

Skwierzyna 3-pokojowe, 
Ogrodem, zamienię na 
mniejsze Poznań, okolica. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31708g.

Sprzedam wycieloną kro­
wę, platformę (przyczepę) 
opony 825, koło zapasowe, 
6.500 zł. Bartosiewicz, Ka­
zimierza Wielkiego 5.

31790g
Sprzedam czyszczarkę w 
dobrym stanie. Stanisław 
Hałas, Szreniawa p-ta Stę
szew. 31794g
Sprzedam samochód ,.Dod 
ge” furgon 3/4 ton. Wiado 
mość, Zielona Góra, telef.
20-48. K4396

Sprzedam urządzenie war 
sztatowe ślusarsko-mech., 
z możliwością zamiany 
mieszkania. Adres wrkaże 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31790g.
Studentka poszukuje sa­
modzielnego pokoju. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 31737g.
Magister pracująca poszu 
kuje pokoju od lipca, naj 
chętniej samodzielnego — 
śródmieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 31733g.

Poznańskie Zakłady Przemysłu Odzieżowego 
im. Komuny Paryskiej w Poznaniu, ul. Kra­
szewskiego 21/25 — ogłaszają przetarg nie­
ograniczony na roboty malarskie w budyn­
kach: produkcyjnych, magazynowych, socjal­
nych, gospodarczych i administracyjnych. 
Warunki techniczne i ślepe kosztorysy można 
otrzymać w Dziale Głównego Mechanika, bu­
dynek nr 4. Oferty należy składać w koper­
tach zamkniętych z napisem „Oferta na roboty 
malarskie w PZPO” w terminie 10 dni od 
dnia ogłoszenia. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa: państwowe, spółdzielcze
i prywatne. Zastrzega się prawo dowolnego

Starrzy lekarz nieprakty- 
kujący, wdowiec, kupi 
lub wydzierżawi pokój 
wyłączony. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31784g.
Zamienię małe dwupoko- 
jowc mieszkanie, łazien­
ka samodzielne, śród mieś 
cie, na 2 lub trzypokojo­
we, samodzielne. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 317P6g.

wyboru oferenta. K4376

Przetarg na kapitalne remonty szkół w Raty- 
niu, Cieninie Kościelnym, Słupcy i Zagórowie 
— ogłasza Inspektorat Oświaty w Słupcy, woj. 
poznańskie. W przetargu mogą wziąć udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i 
prywatne. Oferty należy składać do dnia 30 
czerwca 1961 r. Inspektorat Oświaty w Słupcy 
zastrzega sobie prawo dowolnego wyboru ofe­
renta. Wszelkich informacji w wyżej wymie­
nionej sprawie udziela Inspektorat Oświaty w 
Słupcy. Dokumentacja kosztorysowa jest do
■Wglądu w Inspektoracie Oświaty. K.4387

Willę w Poznaniu (wolne I 
mieszkanie) z ogrodem, ■
przy tramwaju — możli­
wość wyłączenia, sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31571 g.
Gospodarstwo podmiej­
skie 9 ha, zabudowania 
dobre, żywym i mariwym 
inwentarzem (własność 
przedwojenna) snrzedam. 
Jadwiga Kowalska, Go- 
czałkowo, koło Gniezna.

11380P
Parcelę opłotowaną 1850 
m-, pięknie położoną pod 
Poznaniem — sprzeda wła

Wiadomość: Ste-
fan Praczyk, Wiry k. Lu­
bonia. Ii747p
Miejski obiekt 3,5 ha zie­
mi ogrodowej, 700 drzew 
przeważnie czereśnie ja­
błonie, grusze, śliwy i 
dużo krzewów, śliczne za 
budowania, z wolnym mie 
szkaniem, wydzierżawię 
tylko fachowcowi. Obję­
cie 25.000 zł. Zgłoszenia: 
Adamski, Chodzież - Ra­
taje. 31814g
Sprzedam działkę 1000 
oparkanioną, zadrzewioną 
v/ Luboniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31644.

Szczecin dwa pokoje z 
kuchnią samodzielne za­
mienię na pokój z kuch-
nią w Poznaniu. 
Biuro Ogłoszeń,

Oferty 
świer-

Sprzedam domek ogrodo­
wy (okolica Grunwa'd) 2 
pokoje z przynależnościa­
mi. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31656g.

czewskiego 3 dla 31789g

Parcele morgową blisko 
ulicy Dąbrowskiego, na 
Komandorii oraz Osiedlu 
Warszawskim już od 24.000 
zł — poleca Krzeslńskl, 
Świerczewskiego 1. 31145g
Willę jednorodzinną l’/» 
ha ogrodu ze stawem w 
Gostyninie, woj. warszaw’ 
skie wolną do zamteszka-
nia, z powodu 
spadkowych 
natychmiast 
Oferty Biuro

działów 
okazyjnie,

Świerczewskiego 
31685g.

sprzedam. 
Ogłoszeń, 

> 3 dla

Dnia 13 czerwca 1961 r. zmarł długoletni pracownik zespołu chórowego

Roman Mysłowski
artysta chóru

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o 
na Górczynie.

godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej

RADA MIEJSCOWA 
PRZY PAŃSTWOWEJ OPERZE 

W POZNANIU

DYREKCJA PAŃSTW. OPERY 
IM. ST. MONIUSZKI 

W POZNANIU
K4499

POSZUKUJEMY

GARAŻU
na dwa samochody 

ciężarowe zaraz.
Zgłoszenia 
do Biura

kierować 
Ogłoszeń

Poznań, Świerczew­
skiego 3 dla K4427.

Gospodarstwo prywatne 
bez długu z żywym i mar 
twym inwentarzem, zie­
mia pszenno - buraczana 
w bardzo dobrym s'anie, 
peien obsiew', dom row’y, 
sprzedam lub oddam w 
dzierżawę. Pośrednicy wy 
kluczeni, cena w’ediug u-
gody. Zofia 
Czerlejenko 
Wlkp.

Grzeszczak, 
pow. Środa, 

31718g

Parcelę budowlaną 2.200 
m- Piątkowo — Podolany 
spizeda właściciel wiado­
mość Fengler. Piątkowo 
39 p. Poznań 13. 31667

Dom piętrowy 8-izbowy z 
ogrodem zamienię lub 
sprzedam. Poznań - Grun 
wald, ul. Bolkowicka 14 
m. 1. 31764g
Sprzedam parcelę przy 
ul. Ostatniej. Zgłoszenia 
Wałińska, Kościańska 39 
godz. 17. 31765g
Willkę jednorodzinną z 
wygodami przy Botaniku 
(po kupnie cała wolna) 
sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 31768g.
Blisko Puszczykowa wol­
na willa 12 izb, (kwate­
runku nie ma). Sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31770g.

Sprzedam okazyjnie 6 ha 
ziemi pszenno-buraczanej 
z czteroletnim sadem (900 
drzew) budynki częścio­
we, Kolasiński Poznań, 27

Willę z ogrodem w Poz­
naniu sprzedam. Waru­
nek zamiana mieszkania. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31798g.

Grudnia 4. 31686g

Domek czteroizbowy, du­
ży ogród, 80.000 zł, wielki 
wybór nieruchomości po­
leca, poszukuje Krawiec 
Foznań, Garbary 53.

31712g
Sprzedam dom piętrowy 
skanalizowany z ogrodem 
4 pokoje wolne. Krów- 
czyński, Kościan Wlkp. 
Poznańska 8 m. 1. 31725g
Parcelę 941 m! opłotowa­
ną zadrzewioną, woda, 
Winiary, przy tramwaju, 
sprzedam. Gwardii Ludo-

Protezy zębow^e naprawia 
na poczekaniu. Laborato­
rium dentystyczne, Poz­
na?., Marcinkowskiego 20. 

31829g

Zegarek „Enicar” zgubio 
no na stadionie ,,Lecha”. 
Zwrot wynagrodzę. Ste­
fan Musiał, Głogowska 85

wej 15 m. 26. 31747g
Sprzedam parcelę Poznań 
— Smochowice, ul. Leśno 
woiska. Zgłoszenia, tele­
fon 16-79. 31749g

m. 5.

mgr Bronisław Gapski
zmarł dnia 15 czerwca 1961 r., opatrzony Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, brat, zięć, szwagier, teść i dziadek, przeżywszy lat 66.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 17 bm. o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Dębcu 
przy ul. Bluszczowej. Msza św .żałobna zostanie odprawiona w kościele Bożego 
Ciała w poniedziałek, 19 bm. o godz. 8.30.

W nieutulonym smutku i żałobie pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań, Kraków, Gniezno, Śrem, Szamotuły, Bydgoszcz, Grudziądz, 
Kielce, Tipton Staffs.

31975g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne zabudowanie ma­
sywne w bardzo dobrym 
stanie, światło elektrycz­
ne, żywy i martwy inwen 
tarz gospodarstwo iobrze 
zaprowadzone 36 hekta­
rów. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 31748g.

u!927g

Tynki zewnętrzne (elewa­
cje) wykonuję. Oferty 
B.uro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 31852g.

Dnia 14 czerwca 1961 r. zakończyła po krótkich, leez ciężkich cierpie­
niach swój pracowity i pełen poświęcenia dla nas żywot, nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia, prababcia i ciocia, opatrzona Sakramentami św., 
przeżywszy lat 82, śp.

Wynajmę na sezon letni 
lub sprzedam dużą alta­
nę z meblami (woda, świa 
tło; ogród 1000 m2 zadrze­
wiony. Puszczykówkc. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
31788g.

z Michalaków

Maria Scheibowa
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 13 bm. o godz. 16 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona

Kraszewskiego 24.
RODZINA

ma Sl*95g

Wszystkim członkom 
rodziny, lokatorom, 
kolegom z Poznańskie 
go Przedsiębiorstwa 
Budowlanego Nr. 2, 
przyjacielem i znajo-
mym, uczennicom
szkolnym oraz pracow­
nikom DZBM — Grun 
wald, za wyrazy 
współczucia, zlcżone 
wieńce i kwiaty oraz 
odprowadzenie dro­
gich nam zw-łok na 
miejsce wiecznego spo 
czynku śp.

Stanisława Dułby 
SERDECZNE

PODZIĘKOWANIE
31841g składa ZONA

„GŁOS W1ELKOPOLSKP redaguje Kolegium w składzie: Marian Flejslerowlcz, Zbigniew Mika, Mieczysław Skąpskl (sekretarz redakcji), Zbigniew Szumowski (z-ca redaktora naczelnego) Lesław 
Tokarski (redaktor naczelny). Adres redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21, tęczy wszystkie działy. Sekretariat redakcji: 657-76 w godz. 8—17. Redaktor naczelny 657-76 
sekretarze redakcji: 648-85; dział łęczności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 430-73. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „Prasa". Biuro Ogłoszeń- RSW 

„Prasa" Poznań, ul. Świerczewskiego 3, tel. 452-89. Druk: Zakłedy Graficzne im. Marcina Kasprzaka, Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. fel. 444-59. E-4
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Czerwiec Imieniny

16
Jana, 

Justyny
Jak wychowywać - to wszechstronnie Wielka okazja!

piątek
Słońce: 
wsch.: 3.29 
zach.: 20.17

Interesujące eksperymenty i plany kuratorium OSP
Festiwal filmów animowanych

Teatry
OPERA — g. 19.30 — „Fontanna 

Bachczysaraju” (koniec ok. g. 
22.30)

POLSKI — g. 19.30 — „Śluby pa­
nieńskie” (koniec ok. g. 22.30)

NOWY — g. 19.30 — „Kuglarze” — 
(koniec ok. g. 22.30)

OPERETKA — g. 19.30 — „Sylva” 
(koniec ok. g. 22.30)

MARCINEK — g. 11, 16.30 — „Zło 
ta rybka” (koniec ok. g. 18.30)

SATYRY — g. 20 — „Kupiec” (ko­
niec. ok. g. 22)

Kina
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 

20.15 — „Matka Joanna od anio­
łów” (poi. 16 L)

BAŁTYK — g. 11 — „Krzyżacy” 
(prod. polskiej), g. 14, 17, 20 — 
„Garsoniera” — (USA 16 1.)

CZTERNASTKA — g. 9—16.30 — 
dla gości targowych, 17—„Biały 
niedźwiedź” (polskiej), 20.00 — 
„Trudne lata” (włoskiej)

DOM KULTURY MO — g. 15, 17.30,
20 ,Jak zabić starszą panią’
(ang. 14 1.)

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 — 
„Podróż za Ocean” (jugosł. 10 
lat), g. 18, 20.15 — „Niewysłany 
list” (radź. 16 1.)

HUTNIK — g. 16.45, 19 — „Mąż 
swojej żony” (po). 12 1.)

MALTA — g. 16, 18, 20 — „Rozsta 
nie” (poi. 16 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18, 20.15 
„Miejsce na górze” (ang. 16 1.)

MUZA — g. 10, 12. 14, 16, 18 — 
„Kopciuszek” (Clnderella) (USA 
7 1.), g. 20 — „Perła” (meksyk. 
16 1.), g. 22.30 — „Perła —

(seans nocny, franc. 14 1.)
OSIEDLE — g. 16, — „Bambi”, — 

(USA 7 1.), g. 17.30, 20 — „Rzeczy 
wistość” (poi. 16 1.)

PANCERNIAK — g 17.30, 20 — 
„Mąź swojej żony” (poi. 16 1.)

PI?ST — g. 17, 19 — „Ciao, ciao 
„Bambina” (włoski 16 1.)

RIALTO — g. 10 12, 14, 16, 18 — 
„Tajemnicza puderniczka” (CSRS 
9 1.), g. 20, 22 — „Praczki z Por­
tugalii” (franc. 16 1.)

SCALA — g. 16, 18, 20 — „Gorącz­
ka w El Pao” (franc. 18 1).

TĘCZA — g. 15.45, 18, 20.15 — „Od 
wiedziny Prezydenta” (poi. 14 1.)

WARTA - g. 10. 12.30, 15, 17.30 , 20 
— „Rosemarie wśród milione­
rów” (NRF 18 1.)

WOJSKOWE — remont
WCZASOWICZ — g. 18, 20.15 — 

„Szczęściarz Antoni” (poi. 12 1.)
FOTOPLASTTKON — g. 10—21 — 

„Miasta Ameryki Północnej rok 
1960”.

Redio
PROGRAM I

7.10 — Przegląd prasy; 7.20 — 
Muzyka; 7.45 — Aud dla dzieci; — 
8.06 — Muz. i akt.; 8.31 — Muzyka; 
8.50 — Fel. na tematy międz.; 9 — 
Aud. dla klasy VI, 9.30 — Piosen­
ki rozrywkowe; 9.40 — Aud. dla 
przedszkoli; 10 — Pogadanka fil.; 
10.10 — Muz. pop.; 10.50 — Gersh­
win: Melodie z opery „Porgy and 
Bess”; 11 — Aud. lit.; 11.20 — Ra 
diowy słowniczek muz.; 11.35 — Mi 
niatury ork.; 11.50 — Aud. z cyklu: 
„Rodzice a dziecko”; 12.15 — Gra 
Pol. Kap.; 12.30 — Nasze sprawy 
powszednie; 12.40 — d. c. Polskiej 
Kapeli; 13 — Aud. dla klas I i II; 
13.20 — Ballady; 13.35 — Fel. muz.; 
14 — Nad kartami poetów; 14.30 — 
Mel. operetkowe; 15.10 — Słuchowi 
sko dla dzieci; 15.35 — Koncert 
słynnych solistów; 16.05 — Radio­
stacja młodości; 16.30 — Gra Orkie 
stra Andre Kostelanetza; 16.40 — 
Koncert Chóru a cappela PR w 
Krakowie, 17 — Kultura pilnie po
szukiwana; 17.30 Franciszek
Schubert: V Symfonia E-dur; — 
18.05 — Reportaż lit.; 18.25 — Kurs 
jęz. ros.; 18.40 — Radio-Reklama;
19.05 — Uniwersytet radiowy; 
— Pięć minut o wychowaniu; 
— Koncert Ork. Rozgł. Łódź.
20.26 — Sport; 20.30 — Śpiewa 
stwowy Zespół Pieśni i Tańca

19.15 
19.20 
PR; 
Pań 
„Ma

zowsze”, 20.45 — „Ze wsi o wsi”; 
21 — Notatnik kulturalny; 21.10 — 
Koncert życzeń; 22 — Słynne or­
kiestry, soliści i piosenkarze.

PROGRAM II (POZNAŃ)
7.40 — Przegląd prasy; 7.50 — Mu 

zyka; 8.36 — Gra Poznańska pięt-
nastka Radiowa; 9
z oper klas 
radnik jęz.; 
stry rozr.; 1

9.30
- Fragmenty 
Radiowy po-

; 9.40 — Cztery orkie- 
10.20 — Z życia ZSRR;

10.50 — Muz. naszych przyjaciół
11.20 Antoni Dworzak: Tańce
słowiańskie 13, 14, i 15: 11.30 —Aud. 
dla kobiet; 11.45 — Muz. ludowa; 
12.15 — Fel. na tematy międz. — 
12.30 — Jan Krenz. Serenada wiej 
ska; 12.45 — Kurs. jęz. ang.; 13 - 
Z pomorskiej wsi, 14.30 — Fel. B. 
Koguta; 14.45 — Fel. F. Fornal- 
czyka; 15.10 — Ludwik van Beet- 
hoven; 15.25 — Program radiowy 
1 telewizyjny; 15.30 — Dla dzieci 
— odcinek reportażu M. Brandy­
sa; 16.25 — Aud. sportowa; 16.30 — 
Radioreklama; 16.45 — „Z proble­
mów codziennego dnia”; 17 — E- 
cho Pomorza; 17.20 — Rozwiąza­
nie „Rebusu Wyobraźni”; 17.25 — 
Muz. bal.; 17.50 — Kronika spor­
towa; 18 — Młodzi sol. przed mi­
krofonem; 18.10 — Na studenckiej 
antenie; 18.25 — Aktualności; 18.45

T^ończący się rok szkolny skłania do podsumowania roku 
minionego, do oceny tego, co w nim było szczególnie 

interesujące oraz do wysunięcia wniosków pod adresem przy­
szłego roku szkolnego. Po odpowiedź na te kwestie zwróci­
liśmy się do dr Mieczysława Frażmowskiego, naczelnika 
Działu Szkół Ogólnokształcących Kuratorium OSP w Po­
znaniu.

Jednym z najciekawszych 
eksperymentów zorganizowa­
nych przez Kuratorium wraz 
z II Kliniką Ginekologiczną 
AM był cykl wykładów z dzie­
dziny seksuologii dla słuchaczy 
studiów nauczycielskich w Po­
znania. Wybór trafny, bo prze­
cież kto jak kto, ale przyszli 
nauczyciele powinni w pierw­
szym rzędzie mieć w tej dzie­
dzinie podstawowe przynaj­
mniej wiadomości.

Jakież to były wykłady? Oto nie 
które tytuły: „Budowa i czynność

narządów rodnych”, „Okres doj­
rzewania płciowego”, „Ciąża, po­
ród i połóg”, „Zapobieganie i prze 
rywanie ciąży”, „Choroby wene­
ryczne”, „Czynność seksualna”. 
Wykłady odbywały się w ciągu 
dwóch tygodni kwietnia br. w II 
Klinice, wykładowcami byli, rzecz 
jasna, lekarze. Wychowawcy przy 
jęli akcję z aplauzem, młodzież 
zaś z powagą i zrozumieniem, bez 
sensacji.

Główny inicjator akcji z ra­
mienia Kliniki, dr med. Tade­
usz Glinka tak mówi o jej ce-
i j .Chodziło przede wszyst-

uczycielskich, gdyż dotychcza­
sowe metody nie zdały egza­
minu. Projektuje się odbycie 
zebrania z pracownikami nau­
kowymi poszczególnych katedr 
LAM celem zorganizowania 
pomocy dla nauczycieli stu­
diów nauczycielskich poprzez 
nawiązanie bliższej współpra­
cy, koleżeńskie hospitowanie 
lekcji itp.

Wśród wielu innych spraw 
interesujących obecnie Dział 
Szkół Ogólnokształcących znaj 
duje się też zagadnienie wła­
ściwego przygotowania się do 
nadchodzącego lata. Na ten 
bardzo ważny temat odbywa 
się m. in. cykl pogadanek.

Projektów jak widzimy du­
żo. Oby tylko udało się je 
wszystkie zrealizować.

20 do 25 bm. w godz. od 18 do 20 odbywać się będzie 
w kinie ,,Gwiazda” pierwszy w Poznaniu Przegląd Po! 

skich Filmów Animowanych.Organizatorem przeglądu jest 
powstające przy PTL i A ,,Marcinek” Muzeum Lalki Teatral 
nej i Filmowej.

„Pineska" w auli UAM
W najbliższych dniach amato­

rów imprez rozrywkowych czeka 
niespodzianka. Będzie nią występ 
w Poznaniu doskonałego kabare­
tu warszawskiego „Pineska”. Zna­
ni artyści: Halina Kunicka, Maria 
Firley, Jerzy Jarosz,, Zbigniew 
I cler, Czesław Kruszewski i Jan 
Swiąć, przedstawią nowy, pełen 
humoru program p. t. „Remont 
kapitalny”.

„Pineska” wystąpi w auli UAM 
18 i 19 bm. o godz. 18 i 20.30

Przedsprzedaż biletów prowadzą 
placówki „Orbisu”, (na)

Wystawa reprodukcji 
malarstwa światowego

Wczoraj o godz. 12 otwarta zo­
stała w Klubie Międzynarodowej 
Prasy i Książki — Wystawa Re­
produkcji Malarstwa Światowego. 
Otwarcia dokonał kierownik rWy 
działu Kultury RN m. Poznania 
— mgr Janusz Przewoźny. Wy­
stawa jest jeszcze jednym prze­
jawem żywej działalności kultu- 
ralnfej Klubu, który m. in. pod­
jął walkę ze szmirą w dziedzinie 
plastyki. Na terenie Wystawy
mieści 
bardzo 
nabyć 
kiosku

się kiosk, w którym po 
dostępnych cenach można 
eksponowane obrazy. W 
nabyć można również gra

fiki znanych poznańskich plasty­
ków: Franciszka Borkiewicza, Ta 
na Kabacińskiego, Mariana Ro- 
mały, Zygmunta Sałaty, (az)

— Aud. z cyklu: „Szukamy 15 mi 
liardów złotych”; 19.05 — Melodie 
taneczne; 19.15 — Reportaż akt.; 
19.30 — Odtworzenie koncertu sym 
fonicznego; 20.12 — „Cywilizacja 
książki”; 20.32 — c. d. koncertu;
21.32
22.05
22.50
23.05
23.35

— Sport; 21.35 — Muz. tan. 
— Radiowy Teatr Młodych 
— Nowe piosenki polskie; — 
— „Encyklopedia jazzu”; — 
— Muz. na dobranoc.

Telewizja
POZNAŃ

17 — Program dla dzieci — (W- 
wa); 17.40 — Echo tygodnia (lok.); 
17.55 — Koncert muzyki i tańca — 
(W-wa); 18.25 — Wszechnica TV: 
progr. pt. „Czuję więc jestem” — 
(W-wa); 19 — Dziennik — (W-wa); 
19.30 — Transm. z Teatru Kame­
ralnego sztuki G. Zapolskiej „Ich 
czworo” — (W-wa): 21.30 — Ostat­
nie wiadomości — (W-wa).

Wystawi
MUZEUM NARODOWE — Al. Mar 

cinkowskiego g. 9—15 — Wielko­
polska sztuka ludowa.

WY2SZA SZKOŁA SZTUK PLA­
STYCZNYCH — Al. Marcinkow­
skiego 29 g. 11—18 — Wystawa

rzeźby parkowej 
CBWA — St. Rynek 3

— g. 10—17 — Salon 
STARY RATUSZ — g.

Koncertu

..Odwach”
Wiosenny:

AULA UAM — g. 20 — Koncert 
symfoniczny dyrygent Jerzy 
Katlewicz, solistka — Irena Si- 
jałowa — fortepian.

Odczytu
BIURO INFORMACJI TECHNICZ­

NEJ przy MTP — Klub Techniki 
Poznań, ul. Marchlewskiego 146/- 
159, Tel. 15-41. Codziennie odczy 
ty specjalistów zagranicznych i
krajowych połączone z 
filmów.

Dpżuru pełnią

pokazem

PAŃSTWOWY SZPITAL
WŁOWA — chirurgia —

IM< PA- 
interna,

ul. Garbary 17 tei. 540-04
APTEKI

Apteka Centralna nr 1 im. Łu­
kaszewicza ul. 23 Lutego 18, Ap­
teka Wildecka nr 8 im. W Stra- 
żewicza ul. Dzierżyńskiego 144 
Apteka Łazarska nr 10 ul. Gło­
gowska 72, Apteka im. St. Sta­
szica nr 17 ul. Dąbrowskiego ?6 
Apteka Grunwaldzka ul. Ostroro 
ga 8, Apteka gródecka nr 22 Ry 
nek gródecki 1, Apteka na Głów 
nej nr 22 ul. Główna 53.

kim o sprostowanie fałszywych 
wiadomości jakie ma młodzież, 
która przecież w tym wieku 
jest już na ogół uświadomio­
na. Istnieje potrzeba takich 
odczytów, otrzymujemy stale 
propozycje ze strony dyrekcji 
liceów.”

Na to dr Praźmowski: — Za­
chęceni dobrymi rezultatami 
zamierzamy od września zor­
ganizować podobne kursy dla 
ostatnich klas wszystkich lice­
ów ogólnokształcących i tech­
ników z terenu Poznania, a w 
dalszej perspektywie przygo- 
♦owujemy się do wejścia z tą 
problematyka do szkół na te­
renie województwa.

Jak zmodernizować i udo­
skonalić metody nadzorowania 
nauczycieli? — oto pytanie, na 
które ma odpowiedzieć narada 
wizytatorów, kierowników i 
instruktorów sekcji przedmio­
towych zwołana przez Kurato­
rium na 19 bm. Nowością bę­
dzie w niej udział dyrektorów 
liceów ogólnokształcących i 
niektórych nauczycieli. Po ca­
łorocznych badaniach wyni­
ków nauczania oraz matur bę­
dzie z pewnością o czym mó­
wić. Jeśli narada przyniesie 
ciekawe wyniki Kuratorium 
zamierza zorganizować podob­
ne narady rejonowe w całym 
województwie.

Istnieje ogólne narzekanie 
uniwersytetów na to. że absol­
wenci szkół średnich nie mają 
orzyswojonej żadnej prawidło­
wej metody uczenia się. W 
związku z tym Dział Szkół 
Ogólnokształcących zamierza 
wprowadzić w sposób bardzo 
szczegółowy zagadnienie nau­
czenia młodzieży jak się uczyć 
poszczególnych przedmiotów. 
Poprzedzi to narada nadzoru 
pedagogicznego z pracownika­
mi naukowymi UAM (głównie 
z Katedry Pedagogiki). Rezul­
tatem ma być m. in. instrukcja 
dla rodziców, którą po wydru­
kowaniu komitety rodziciel­
skie omówią na specjalnych 
zebraniach. Od początku przy­
szłego roku szkolnego odbędą
się też na ten 
nauczycieli 
przedmiotów.

Kuratorium

temat zebrania 
poszczególnych

zastanawia się
nad ustaleniem sposobu i me­
tody wizytowania studiów na-

Dodatkowy seans 
w kinie „Apollo**

Kiej 
pra^ 
wym

sownictwo- kina „Apollo”, 
ląc licznym gościom targo-

zapewnić miłe
wieczoru, wprowadza

spędzenie 
jutro (w

sobotę) dodatkowy seans o godz.
22.30. Wyświetlana zostanie ko-
media 
płeć”, 
nych,

francuska pt. „Słaba 
Film, w barwach natural- 
dozwolony jest od lat 18.

(za)

Dla zwiedzających MTP
Wielu Czytelników zapytuje,

kiedy można zwie 
dzynarodowe Targi

ać XXX Mię-

pr a y więc kilka 
informacji: , 

Targ’ trwać będą 
25 bm. włącznie; 
w tegorocznych,

Poznańskie, 
aktualnych

do niedzieli

XXX MTP

M. S,

W czasie festiwalu zobaczy­
my wybór najlepszych filmów 
animowanych, wyprodukowa 
nych w Studio Miniatur Fil­
mowych w Warszawie, Studio 
Małych Form Filmowych w 
Łodzi i Studio Filmów Rysun­
kowych w Bielsku-Białej. O 
atrakcyjności imprezy mówią 
nazwiska twórców i reżyse­
rów: Lenica, Borowczyk, Ja­
nik, Afanasjew, Giersz. Kotow­
ski, Hornicka, Nehrebecki i 
inni. Wśród wyświetlanych fil 
mów będą m. in. nagrodzone 
wielokrotnie w kraju i za 
granicą jak: ,(Nowy Janko Ma 
zykant”, „Uwaga", „Zmiana 
warty”, „Ondraszek”, „Mały 
Western”, ,,Pan Trąba”, „Arie

kin”, „Stworzył Bóg babę”, 
„Ostrożność”, „Bazyliszek” 1 
szereg innych równie atrak­
cyjnych.

20, 22 i 24 bm. odbędą się 
również spotkania z twórcami 
filmów i reżyserami: W. Gier- 
szem, J.' Kotowskim, L. Hornie 
ką, i Wł. Nehrebeckim, (na)

Dziś w Filharmonii

Gra Irena Sijałowa
Dziś i jutro w sali koncertowej Filharmonii Poznańskiej odbędzie 

się o godz. 20 koncert symfoniczny, na którym wystąpi go­
ścinnie znana pianistka Irena Sijałowa (fortepian), laureatka kon­

kursu im. R. Schumanna w Berlinie. Orkiestrą symfonie, aą F. P. 
< yryguje Jerzy Katlewicz.

W programie: Uwertura do ope­
ry „Semiramida” — G. Rossinie­
go koncert fortepianowy d-moll

W. Mozarta oraz Poemat
symfoniczny „Stanisław i Anna 
Oświęcimowie” — M. Karłowicza.

W przerwie próby składamy wi­
zytę solistce koncertu p. Sijało- 
wej. Ponieważ —• jak się okazuje 
— nasza rozmówczyni mówi dos­
konale po polsku, pierwsze pyta­
nie jest oczywiście natury pry­
watnej :

— Skąd u Pani taka biegłość 
we władaniu polskim językiem?

— Mój mąż mnie nauczył. Tak, 
jest Polakiem i nawet Pani ko­
legą po fachu: redaktorem PAP. 
Poznaliśmy się w czasie Koncertu 
Chopinowskiego, spotkaliśmy się

Ks^a bliżsj dzieci
5700 tys. egzemplarzy, 124 tytuły 

książek dla dzieci, 42 min. pocztó­
wek graficznych — oto plon pra­
cy 1960 roku Biura Wydawnicze­
go „Ruch”. W roku bieżącym BW 
„Ruch” wyda 85 tytułów książek 
dla dzieci o nakładzie 3,5 min 
egzemplarzy oraz 71 min. pocztó­
wek. Nad popularyzacją wydaw­
nictw dziecięcych oraz potrzeba­
mi rynku mówiono na wczoraj­
szej konferencji prasowej, zorga­
nizowanej przez Prezydium RN m. 
Poznania oraz Biuro Wydawnicze 
„Ruch”. W konferencji uczestni­
czyli zastępca kierownika Wydzia 
łu Propagandy KW PZPR mgr 
Krzysztof Kostyrko, sekretarz Pre 
zydium RN m. Poznania — Cze­
sław Adamski, wicedyrektor Cen­
tralnego Zarządu „Ruch” — Jan 
Bieńkowski, kierownik Wydziału 
Kultury Prezydium RN m. Poz-
nania Janusz Przewoźny. W
czasie rozmowy zaproponowano m. 
in. rozpisanie konkursu na sztuki 
dla teatrzyków lalkowych i kukieł 
kowych, których brak poważnie 
się odczuwa, (jk)

16, 
go

również na Schumannowskim 
zostałam w Warszawie.
Mieszka Pani tam?

no

Tak, od czterech lat. Oczy­
wiście, z przerwami na występy 
gościnne.

— Gdzie Pani ostatnio koncer­
towała?

— Występowałam w Związku 
Radzieckim, Niemczech, Rumunii. 
Teraz znowu jadę do Niemiec.

— A czy w Poznaniu Pani już 
grała?

— Owszem, teraz jestem tu po 
raz trzeci. Bardzo mi się podoba 
orkiestra poznańska, lubię też 
grać z Jerzym Katlewlczem. Przed 
tern grałam utwory kompozyto­
rów rosyjskich, teraz chcę spró­
bować zagrać koncert Mozartow- 
ski. Grałam go po raz pierwszy 
mając dziewięć lat...

— Czy to był Pani pierwszy ofi­
cjalny występ?

— Nie, po raz pierwszy wystę­
powałam publicznie, mając 9 lat 
v Operze Leningradzkiej, z oka­
zji jubileuszu 75-lecia tamtejszego 
konserwatorium.

Rozmawiała;
WANDA CHILA

Tu odciąć!

bierze 
dla z’ 
te są 
do 19,

udział 57 państw;
dzających Targi otwar- 

codziennie od godz. 13 
a w soboty i niedziele

od godz. 9 do 19;
bilet wstępu kosztuje 21 zł;
kasy bF^we (ul. Głogowska 
i Świerczewskiego) przy wej- 
ści: a na Targi czynne są od 
godz. 8;
Bir— Zakwaterowania MTP 
mieści się przy ul. Głogowskiej 
napr—‘w wejścia zachodnie- 
Dworca Głównego, (k)

INFORMUJEMY
Klub Wolnej Myśli (ul. yfoźna 

12) zaprasza dziś o godz. 19 na 
w’:czór prozy rewolucyjnej Z 
Zylberberga. Oprawa muzyczna — 
fortepian w wykonaniu R. No­
wickiego.

Oddział PTT-K w Środzie organi 
zuje 17 i 18 bm. rajd Tysiąclecia do 
Giecza. Zgłoszenia przyjmuje Od­
dział PTT-K Środa Wlkp., ul. 17
Września 4, 
r- ański 

organizuje

tel. 243.
Klub Morski LP2 

teoretyczno-praktycz-
ny kurs płetwonurków dla kandy 
datów — poborowych, którzy ma­
ją chęć odbywać służbę wojskową 
w Marynarce Wojennej w spec­
jalności płetwonurka. Zgłoszenia 
należy składać w siedzibie Klubu, 
ul. Dzierżyńskiego 217/219, pok. 26.

„Kuglarze** 
w Teatrze Nowym

17 bm. na scenę Teatru No­
wego w Poznaniu wchodzi no­
wa sztuka Zdzisława Skowron 
skiego pt. „Kuglarze”. Jest to 
zabawna komedia, opowiada­
jąca o wczasowych perype­
tiach młodego małżeństwa.

Sztukę reżyserował W. Ziem 
biński; scenografia Anny 
Drozd Zydroń. W rolach głów­
nych zobaczymy: W. Elbiń- 
ską, J. Ratajską, R. Redlińską, 
P. Ziembińską, J. Flura, M. 
Mirskiego, E. Robaczewskiego 
oraz W. Ziembińskiego, (ch )

Uwaga zbieracze 
„Przewodnika- 
lnformatora“

Dziś zamieszczamy 10 odcinek 
III rerii naszego Przewodnika — 
Informatora „Poznaj Poznań”. W 
związku z tym przypominamy 
Czytelnikom,' którzy zbierają na­
sze odcinki, że równocześnie za­
kończyła się trzecia tura nieusta­
jącego konkursu. Podobnie, jak 
poprzednio, należy do redakcji 
przesłać dziesięć wyciętych i na-;
klejonycn 
ponów z 
statec—. 
lamy na

na kartę pocztową ku- 
numerami od 1—10. O- 
temiin przesyłki usta- 
26 bm. (decyduje data

stempla pocztowego).

Jak zwykle, między uczestników 
konkursu zostanie rozlosowana 
jedna główna nagroda oraz 10 In­
teresujących książek. Tym razem 
głćwną wygraną stanowić będą 
dwa „Ibu.ny o Poznaniu. Nagro­
dę ofiarowa Zarząd Tow. Miłoś­
ników miasta Poznania.

Listę nagrodzonych ogłosimy w 
końcu czerwca, (c)

pozha; POZ HAU
Jubileusz MTP ”

VVTT MTP w 1949 r. odbywały się w ostatnim roku 
odbudowy kraju. Nakładało to na Targi obo­

wiązek intensyfikacji eksportu, założonej już w momen­
cie podjęcia decyzji Rady Ministrów o odnowieniu naszej 
imprezy. Toteż miała ona w 49 r. charakter wybitnie tar­
gowy i międzynarodowy. Wystawcy 49 krajów (18 państw 
wystąpiło oficjalnie) zajmowali już 30 proc, powierzchni, 
która w tym czasie została prawie podwojona o nowe 
tereny wystawowe i nowe hale (nr 1).

W rok później Targi ponownie stały się przeglądem 
naszego dorobku gospodarczego. Było to połączenie tar­
gów z wystawą. Nie widziano wtedy jeszcze roli Poznania 
i MTP w handlu między dwoma różnymi systemami poli' 
tycznymi, nie sprzyjała temu zresztą aktualna sytuacja 
międzynarodowa. Mimo to w XXIII MTP uczestniczyli 
wystawcy z 32 krajów, zwiększył się udział oficjalny 
(19 państw), przybyli nowi kupcy z 11 krajów.

14. X. 1950 r. Rada Ministrów postanowiła wstrzymać 
na kilka lat organizowanie Targów. Dojrzewała dopiero 
nowa koncepcja handlu zagranicznego, należało uzupełnić 
braki towarowe na rynku wewnętrznym, trzeba było prze­
budować strukturę naszego przemysłu. Kiedy postanowie­
nia te zostały dokonane, nowa uchwała Rady Ministrów 
z 16. VI. 1954 r. reaktywowała imprezę poznańską. 
pięcioletniej przerwie w 1955 r. odbyły się następne, 
XXIV MTP. Tereny wystawowe powiększyły się wtedy 
o halę nr 9, przebudowano 11-tą, powierzchnia zwiększy­
ła się do prawie 100 tys. m kw. (56 tys. m kw. powierz­
chni krytej). 351 wystawców z 24 państw (9 wystąpiło ko­
lektywnie) zajęło 28 proc, terenów wystawowych. Han­
dlowe powodzenie tej imprezy zadecydowało o losie dal­
szych. XXV MTP miały już na celu dalsze „uhandlowie- 
nie” poznańskiej imprezy, wynikające ze stale rosnących 
zadań naszego handlu zagranicznego.

Okres ten mamy żywo w pamięci, każdy rok przynosi 
bowiem coraz lępsze wyniki, które urastają do swoistych 
rekordów światowych: jeżeli w roku 1956 wystawcy 
z 35 krajów (12 stoisk kolektywnych) zajmowali 45 proc, 
całej powierzchni MTP, to w roku ubiegłym przybyli oni 
z 56 krajów świata, zorganizowali 29 ekspozycji kolck-
tywnych i zajęli 60,2 proc, powierzchni tar­
gowej. To były stare rekordy, wymazane 
przez znane dziś wyniki jubileuszowych, XXX 
MTP.

Jubileuszowych... Nie jest to pełny jubile­
usz, toteż obecna impreza odbywa się pod ha­
słem jubileuszu wystawców: CSRS, Francji, 
Szwecji, HCP i Huty Pokój, uczestniczących 
w MTP po raz 25.

III
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